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MARSZ. PIŁSUDSKI DO PROF. DY. 
BOWSKIEGO. 

Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Marsz. Piłsudski przesłał następujący te- 
iegram do prof. Benedykta Dybowskie- 
go: „W dniu, w którym 95 rok Twego 
ofiarnego, niestrndzonego żywota dohie- 
ga kresu, zechciej Pan, Czcigodny pro- 
fesorze i żołnierzn walk o niepodległość, 
przyjąć odemnie najserdeczniejsze życze- 
nia pełni sił zdrowia i wszelakiej po- 
myślności. Całe Twe życie, cały Swój 
umysł i serce poświęciłeś Ojczyźnie i nau 
ce. Niechże Bóg zachować Cię raczy dla 
nauki i Polski w najdłuższe lata. 

(—) J. Piłsudski. 


— j- 

LOTNICY POLSCY W BUKA- 
RESZCIE. 

Bukareszt 24. kwietnia. (Tel. G. 


P.) Lotnicy polscy, którzy dokonali 
lotu ze Lwowa do Bukaresztu, do- 
znali gorącego przyjęcia ze strony 
lotnika rumuńskich. W dniu dzi- 
siejszym lotnicy polscy byli przyjęci 
na posluchaniu przez ministra woj- 
ny, gen. Angelescu. 


, Wzrastające z roku na rok powodzenie naszego Mydła Wazelinowego Nr. 1002, bę. 
dącego niedoścignionym pierwowzorem mydeł wazelinowych wogóle, spowodowało ukazanie 
się licznych naśładownictw, wprowadzających w błąd kupującą publiczność przez łudząco 


a WI 
ZYCIA BEUN ia DOS 


Lwów, czwartek 26 kwietnia 1928 
Spółka. 


Przeciwko niesumiennym podrahiaczom wystąpiliśmy na drogę sądową. Na mocy na- 
kazu prokuratora zostały u nich dokonane liczne rewizje, 
wielkie zapasy gotowego podrobionego mydła i etykiet. 

i W walce tej, prowadzonej w interesie zarówno naszym, jak i ogółu, liczymy na po” 
parcie tego ostatniego i prosimy o baczne zwracanie uwagi przy kupnie na uwidocznione 
obok opakowania oryginan* naszego bezskutecznie podrabianego i naśladowanego 


w których wyniku opieczętowano 
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OTO PLON TRZĘSIENIA ZIEMI W: EUEGARII, 

Warszawa, 24 kwietnia. (Tel. G. Sofja, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Buig. 
P.). Według doniesienia posła amery- Agencja Telegr. donosi, iż wiadomość o 
kańskiego w Sofji, w czasie ostatnich | rzekomym zamachu na króla Rorysa na- 
trzęsień ziemi w Bułgarji zginęło 500 | leży do dziedziny fantazji. Można tylko 
osób, z górą 80.060 Indzi pozostalo bez | ubolewać — twierdzi agencja — że w 
dachn nad głową, 11 tys. domów leży warunkach tak bolesnych dla narodu buł 
w gruzach, lub grozi zawaleniem. Po- | garskiego pewne koła nie znajdują nic 
seł zwraca się do władz amerykań- | innego do czynienia, jak rozsiewać alar- 
skich z prośbą o podjęcie akcji pomocy | Mujące pogłoski. 
ludności dotkniętej katastrofą. 


TYM legł (0376 NE u grazach. 


W CIEMNOŚCIACH ROZGRYWAŁY SIĘ DZIKIE SCENY PANIKI. 


Berlin, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) „Vos- ; nęło, 15.000 ludzi pozostaje bez dacbn 
sische Ztg.* podaje bliższe szczegóły w | nad głowa. Liczba zabitych w samym Ko 
związku z trzęsieniem ziemi w Kkosryn- | ryncic wynosi 20 osób i 70 rannych. Po- 
cie. Korynt ma wygląd Pompci. Antycz- | nieważ elektrownia ulegla zniszczeniu 
na dzielnica Koryntu w znacznym stop- | miasto zaległy ciemności I wtedy nasłą- 
niu uległa zniszczenin. W okolicach Ko. | piło 20 dalszych wstrząsów.  Cieriności 
ryntu około 2000 (RA proc.) domów ru- spowodowały panikę i ludność wyległa 


Mydła Wszeln 


Fabryka Mydeł Toaletowych, Perfum 
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na ulice natychmiast, co zmniejszyło licz 
bę ofiar. 

Ateny, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) W po- 
bliżu Misolungi biją od dwóch dni z zie- 
mi gorące źródła. Wytryski te przypisują 
działalności wulkanu, znajdującego się 
pod pobliskimi lagunami. W Misolungi 
panuje wielkie zaniepokojenie 

—a 
PROCES BISPINGA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. kwietnia. (ps) Dziś roz- 
począł się przed sądem apelacyjnym pro- 
ces ordynata Bispinga oskarżonego o za- 
mordowanie ks, Druckiego-Luheckiego. 
Odczytanie aktu oskarżenia potrwa dwa 
dni, a cała rozprawa około 3 tygodni. 
Świadków jest około 30. 


PIĘKNE BLONDYNKI 


wiedze» najlepiei, że kolor włosów 


ZŁOTO BLOND 


o rz mają tylko przez 


FHEZABLOND 


O yginalne ylko z firma HENRYK ŻAK, 
w Poznaniu. Wystrzegać się falsyfikatów. 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. kwietnia 1923. 


PRZESUNIĘCIE SIŁ W PARLAMENCIE KU CENTRUM I PRAWICY. —- RONIEC POLITYKI KOKIETOWANIA 


Lwów, 25. kwietnia. 
Niedziela, będąca pierwszym dniem 
wyborów we Francj. przyniasła wy- 
miki, kóre choć nieostateczne i w o- 
gólnych zarysach spodziewane, są 
jednak w szczegółach rewelacją. Spo- 


dziewano się zwycięstwa centrum i 
rządowej lewicy, tymezasem punkt 


ciężkości przenosić się zdaje na cene 
trum i konserwatywną prawicę. 
Sytuacja polityczna we. Francji jest 
w tej chwili — mimo ogromnego zróż- 
niczkowania  partyjuego — sltosunko= 
wo dość prosta. giłą centralną tworzy 
grupa Poincare- Briand, której nowe 
wybory winny zapewnić większość 
parlamentarną, dostateczną do ukoń: 
czemia wielkich prac stabilizacyjnych. 
Przęciw koalicji _ popierającej rząd, 
występują resztki dawnego kartelu le- 


wicowego, współpracujące lokalnie 
bądź z lewem skrzydłem republikai- 
skiego centrum, bądź też — zależnie 


od potrzeb — z komunistami. Opozycja 
socjalustyczna nie jest jednak zbyt 
groźna, a to z tej prostej przyczyny, 
że w obecnej chwili, gdy dzieło odhu- 
dowy gospodarczej, zapocząlkowane 
szczęśliwie przez Poincaregu, nie do- 
szło jeszcze do końca, — socjaliści nie 
iłążą do władzy. Przekonawszy się w 
dobie rządów kartelu, że ich  teorje 
gospodarcze nie zdołały wyciągnąć 
Francji z powojennego kryzysu, wolą 
czekać, aby daiść do władzy wtedy, 
gdy problem franka przestanie istnieć. 

Komuniści — podobnie jak w Niem- 
czech — idą do wyborów rozbici. Gru- 
pa. wierna. Kominternowi. współzawod- 
niczy z „sekta“ wyklętych trockistów. 

Najbliższa niedziela przyniesie wy- 
mik wyborów uzupełniających, dają- 
cych według nowej ordynacji wybor- 
czej 2/3 parlamentu. Wiedy dopiero 
rozstrzygnie się ostatecznie — nie los 
Poimcarego, bo ten ponad wszelką wat- 
pliwość utrzyma się przy władzy, ile 
raczej charakter jego polityki. Dotych- 
czas, skutkiem konieczności oparcia 
się o umiarkowaną lewicę, polityka ga- 
binetu Poincarego polegala na kom- 
promisie, w praktyce zaś pozostawia: 
ła lewicy swobodę wszędzie, prócz 
dziedziny finansowej. W polityce za- 
granicznej wyrażało się to w tenden- 
o dojścia z Niemcami do porozumie- 
nia za wszelką cenę, 

O ile — zgodnie z częściowym wy- 
mkiem wyborów —: nastąpi rzeczywi- 
ście przesunięcie sił na. prawo, fakt 
ten nie pozostanie bez znaczenia rów- 
nież na interesa polskie. Zbliżenie 
irancusko-niemieckie, nad którem u- 
silnie pracuje Briand, uważając je za 


EL.POPPER 


LWÓW, PL. MARJACKI Ci 
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BERLINA. 
warumojć gospodarczej zku — z odprężeniem w stosunkach 
Franaji, było tym czynnikiem, który | francusko-niemieckich. 


Przesunięcie sił w parlamencie francu- 
skim ku centrum i prawicy oznaczałoby 
że do głosu dojdą również ci politycy, 


wprawdzie nie zagrażał nam bezpo- 
średnio, ale na przyszłość krył poważr 
ne niebezpieczeństwa | zmuszał nas 


do szukania gdzieindziej gwarancji | którzy zrozumieli niebezpieczesistwo ser- 
bezpieczeńsiwea. deczności Paryża z Berlinem i którzy 
Można najrozmaiciej interpretować j przestrzegali przęd skntkami „pacyfiz= 


mu', hędącego w rzeczywistości tylko se- 
rją ustępstw, płaconych łaskawy 
uśmiech p. Stressemanna. 


podróż min. Zaleskiego do Włoch, ale 
nonsensem byłoby twierdzenie, że wizyta 
rzymska nie pozastaje w żadnym zwią- 


CE TARANEE FIEDĘZET FETA PETE) OE W EO BERETY TS TE DTR 
Kopernik Dziś wielki podwójny program 18 akt. Marysianka 


JóŻel MA Backer =- M asto (Saza UCIECH 


W głównej roli PAWEŁ RICHTER. Film w całości kolurowany. — Początek 
se.nsów godz. 3, 5, 7, 9-ta. . 


Za 


stabilizacji 
| 
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Podpisanie (raklai POZiEMCZE0O 


MIĘDZY NIEMCAMI A STANAMI ZJEDN, 

Berlin, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) l dokonają Kellog i ambasador Priliwił 
„Voss, Zig.“ gomosi, że jeszcze w cia- | de Gaffron. Według dziennika Pad 
gu bieżącego tygodnia ma nastąpić w | ten. w postanowieniach swych mie po- 
Waszyngtonie podpisanie traktatn roze | suwa gie tak daleko, jak podobne daw- 


jemczego i pojednawczego pomiędzy | ne trakłaty, zawarte przez Niemey 
Niemcami a Stanami Zj. Podpisanie z innemi państwami. 
RWE] 


Aresztowanie sprawcy nadużyć 
w „Polminie” 


SZKODA SKARBU PAŃSTWA WYNOSI 142.000 DOLARÓW. 
"Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P) | torowi sądu okręg. w Łucku p. Nowo- 
Jeszcze w roku 1926 Naywyższa Izba | sielsziemm, który ustalił, że skutkiem 
Kontroli Pańsiwya nałrafiła na ślady | nadużycia danych mu pełnomocnictw 
poważnych nadużyć w Państw. Zakł. | b. dyr. handlowy „Polminu* Kazi- 
Naftowych „Polmin“. W r. 1297 min. | mierz icfmann naraził Skarb Państwa 
Kwiatkowski sprawę zbadania tych | ma straty w wysokości 142 tys, dol. 


nadużyć powierzył Kcmisji Nadzw. | Prok. Nowosielski wydał rozporządza- 
do walki z nadużyciami. Wszczęcie | nie  zatrzymamia Hofmanna w aresz= 


tech policyjnych, 


Zamach na niemiecki pociąy 
tranzytowy. 


Gdańsk, 24. kwietnia, (Tel. G. P) wimęli grubym drutem zwrotnicę i po- 
„Danziger Volksstimme* donosi z | łożyli między nią a torem kamienie 
Działdowa (Soldau) w Prusach wscho- | i uniemożliwili w ten sposób jie prze- 
dmich, że w ubiegłą sobotę usifoweno | sunięce, dotychczas nie wykryto. Za- 
w pobliżu stacji tamtejszej dokonać | mach zauważono dopiero w ostatniej 
zamachu na niemiecki pociąg tranzy- | chwili i pociąg przy pomocy. sygnałów 
bwy. Sprawców zamachu, ka i o- | LEE 


Na NeDIIE półmenym nema fadi 


WILKINS OBALA TWIERDZENIE DOTYCHCZASOWYCH ODKRYWCÓW. 
Nowy Jork, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) , go, w której donosi, że nie znalazł po 
Kap. Wilkins, który przeleciał nad bie- | drodze żadnych terytorjów w okolicy bie 
gunem północnym wysłał szyfrowaną de- | guna. Wszelkie wiadomości dawniej- 
peszę do prezydenta Tow. geograficzne- | szych lotników i kapitanów statków, ja- 
| —mm—zapaitniaę 


KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


inż. Aleksandra Juh ego. - Lwów, ul. Kopernika 54. 


śledzłwa Komisja powierzyła prokura- 


przy największ. warsztatach sam: choń. w MałopolscB. 


KURSY ZAWOBOWE i dżeniejmańs je 
dla Pań i Panów. 


OPŁATA RATAML Ulgi. dla P. T Woskorych, Ursędników Państw. i Alas 
deriików. Wpisy codziennie Informacje i programy, udzio'ą 7arząd Kursów. i 


Początek nowych grup 25—4 i 2—9 1928, 


; 
= 
js 


Sir. 8.8: 


koby w pobliżu bieguna półn, były więk, 
sze terytorja, a mianowicie I. zw. kraj 


t Kannana, oraz terytorjum Harra okaza- 
| ły się fikcją. Uczony geograf a:nerykań. 
' ski Stefansen oświadczył, że wiadomości 


Pearyego oraz innych uczonych okazują 
się mylaemi. W okolicy bieguna niema 
ziemi. Wszystko pokryte jest wedami i 


* lodem. 


Prasa amer. ocenia zgodnie przelot 
kap. Wiłkinsa ponad biegunem pelnoc- 
nym, jako największy dotychczas czjv 
w dziejach łotnictwą 

aw 
RADA MINISTRÓW. 

Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W d. 25. bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady min 

ZMIANA DEKRETU PRASOWEGO. 

Warszawa, 24. kwietnia. ‘Tel G. P.) 
W d. 25. hm. ukonstyłuuje się sejmowa 
komisją prawnicza, która przystąpi prze- 
dewszystkiem do nowelizacji dekretu pra 
sowego. Komisja przedyskutuje projekt 
ustawy prasowej opracowany w. poprzed- 
nim Sejmie przy współudziale zrzeszeń 
dziennikarskich. 

a 

EMIL BOURGEOIS W WILNIE. 

Wiłlne, 24, kwietnia. (Tel. G. P) W 
pierwszych dniach maja przybywa do 
Wilna słynny historyk francuski Emil 
Bourgeois, profesor historji w Sorbonie. 
P. Bourgeois wygłosi kilka odczytów Z 
histarji. 

Nunn) mmm 
GOŚCIE CZESCY W GDYNI 
"Werszawa, 24. kwietnia, (Tel, G. P) 
Dnia 17 bm. przyjechała do Gdyni 
wycieczka studentów Politechniki 
praskiej z prof. Emilem Svagrem. Go- 
ście wyrażali zdumienie wobec szyb- 
kiego rozwoju Gdyni i portu. 
LĄ 
NADKOMISARZ P. P. POD CIĘŻKIEM 
OSKARŻENIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. kwietnia. (ps) Prze- 
wodniczący nadzwyczajnej komisji do 
walki z nadużyciami po przeprowadzeniu 
dochodzeń zarządził zawieszenie w nrzę: 
dowaniu nadkom. P, P. w Bielsku Kazi- 
mierza Łukaszewicza. Wdrożono przeciw 
niemu dochodzenia sądowe o zbrodnię 
nadużycia władzy i pobieranie łapówek. 

—— 

TAJEMNICZA. AFERA SZPIE- 

GOWSKA W WIEDNIU. 

Wiedeń, 24. kwietnia. (Tel. G. P.. 
Policja aresztowała trzech oszustów, 
którzy usiłowali sprzedać tajne akty 
austrjackiej Dyrekcji poczt i telegrafów, 
dotyczące służby telegraficznej w cza- 
sie wydarzeń wojennych. 

Jeden z dzienników doniósł wczo- 
raj, jakoby nabywcą był poseł polski 
w Wiedniu. Jednak: wszystkie dzisiej- 
sze dzienniki stwierdzają, na podsta- 
wie informacji urzędowych, że wiado- 
mośńć ła jest zupełnie fałszywa i że 
wlaśnie poselstwo polskie P Wał” 
się do wykrycia szajki oszustów., 
Dzienniki donoszą pozatem, że część 
owych dokumentów miał nabyć cze- 
chosłowacki attache wojskowy. 


€ firestone 
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Zwiększenie pozycji na pe 


„GAŻETA PORANNA" z dinia 26. kwietnia 1928. 


JIGTGNIE Tomic 


0 ZMIANĘ SYSTEMU PODATKOWEGO W IMIĘ POSTULATÓW PRZEM. 


Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Dziś sejmowa komisja budżetowa 
przystąpiła do daiszych obrad nad bu- 
dżetem min. rolnictwa. Na wiceprze- 
wodmiczącego komisji wybrano posła 
Wyrzykowskiego (Wyzwolenie), po- 
czem przystąpiono do głosowania nad 
budżetem min. rolnictwa. 

Przyjęto wszyslkie wnioski, oraz 
wnioski referenta w dziale wydatków. 
Nadto przyjęto 13 głosami przeciw 
12 wniosek p. Dąbskiego (Str. Chł) o 
zwiększenie zasiłku na popieranie rol- 
nictwa o 3.320.000 zł., dalej zwiększe- 
nie pozycji ma popieramie specjalnych 
gałęzi wybwórczości rolnej o 1.600.009 
zł. Przyjęto również wniosek posła 
Kiernika o zwiększenie pozycji na me- 
lżoracje rolne ma 1.060.00 zł., wniosek 
p. Kalinowskiego (Wyzw.) o podwyż- 
szenie pozycji na Instytut Moteorolo- 
giczny o 250.000 zł., wreszcie wniosek 
p. Rataja (Piast) o zmmicjszenie sumy 
dochodów z lasów państwowych o 1 zł. 

Następnie komisja przystąpiła do 
budżetu min. przemysłu i handlu. 
Sprawozdawca p. Zarański (BB.) za- 
znacza, że przemysł nasz zupełnie jest 
pozbawiony rezerwy, a to nie z wla- 
snej winy, lecz z winy systemu podat- 
kowego. Przemysł naszych sąsiadów 
zachodnich posiada takie rezerwy i te 
jest bardzo poważnym czynnikiem 
jego przewagi nad naszym. Należy za 
tem domagać się, aby w przyszłości 
były tworzone rezerwy także w na- 
szym przemyśle, aby mógł on przepro- 
wadzić inwestycje, a to możliwe bę- 
dzie tylko przy dość zasadniczej zmia- 
nie naszego systemu podatkowego. 

Nasz przemysł będzie musiał wraz 
z rządem ustalić zasady, na podstawie 
których będzie mógł do porozumienia 
międzynar. przystąpić. Konkurencja 
wogóle obca od czasu strajku dopro- 
wadziła angielski przemysł węglowy 
do utworzenia syndykatn, którego ce- 
lem jest walka z Polską i Niemcami, 
Skutkiem ostatecznym będzie jednak 
jakieś porozumienie z przemysłem pol- 
skiin i niemieckim, którym zostaną 
przyznane odpowiednie kontyngenty. 

Przemysł nasz powinien te rozwój 
przetrwać w sposób zwycięski, aby 
dojść do takiego porozumienia w inte- 
rese naszego presiigeu państwowego. 
Mówca podnosi pożyteczność iunstytu- 
tu badań i oświadcza. że w porozumie- 
niu z rządem wnosi o podwyższenie 
kredytu na ten instytut, 

o referacie p. lerańskiego udz.elał 
wy:aśnień min. przem. i handlu Kwist 
kowski. Wieczorem po zakończeniu 
obrad plenarnych Sejmu, komisja obra 
dowała w dalszym ciągu, przeprowa» 
dzając szczegółową dyskusję, Obsady 
komusji przeciągnęły się do późnej 
nocy. 


ROZDZIAŁ REPERATÓW 

W KOMISJI BUDŹ. SENATU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. kwielnia. (ps). Dzis 
zebrała Się senacka komisja skarbowo- 
budżetowa, która dokonała rozdziału 
referatów budżetu na r. 1928/29. Ge- 
neralmy referat objął sen. dr. Szamski 
(D, relerat Prezydenta Rzplitej, Sejmu 
i Senalu, Najw. lzby Kontroli i Prezy- 
djum Rady Min. sen. Zagleniezny (1), 
Min. spraw zagran. sen. Januszewski 
(Wyzw.), Min. spraw wojsk. sen. Ga- 
szyński (1), spraw. wewn. sen. Rolle 
(1), skarbu dr. Szarski (1), sprawie. 
dliwości dr. Schórber (klub żyd). 
przem. i hamdłu dr. Pepłowski (1), ko- 


munikacji sen. Przybylski (1), rolni- 
ctwa Daąbski (1), oświaty ks. Albrecht 
(Ch. D.), roboty publ. Deecykiewiez 
(Ukr.), pracy i opieki społ. sen. Kru- 
czyńska (PPS.), reform rolnych Sen. 
Iżycki (1), poczt i telegralów Busse 
(Niemiec), emerytury i renty inwalidz- 
kie i pensje, długi państwowe sen. So- 
kołowski (1). 


ROZDZIAŁ PREZESÓW JEDYNKI 
W KOMISJACH SEJMOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 24. kwietnia. (ps) Klub 
Jedynki postanowił powierzyć preze- 
sury w komisjach sejmowych następu- 
jacym posłom: p. Byrka — komisja 
pudżetowa, hr. Radziwiłł — komisja 
Spraw: zagran., p. Makowski — konsty 
tucyjna, p. Kosydanski — robót publ., 


p. Kościałkowski wojskowa, p. 
Krzyżanowske — skarbowa, p. Pola- 
kiewicz — administracyjna, p. Tar- 
gowski -— emigracyjna. Pozatam ob- 
sądzono stanowiska wiceprezesów w 
niektórych komisjach. 


POŻAR W GMACHU SEJMU. 

Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wezoraj około 12-tej w nocy, gdy 
gemach sejmowy opustoszał po dugiem 
posiedzeniu komisji budżetowej na sta” 
rej sali sejmowej, Obecnie Senackiej 
wybuct pożar, Po krótkich a energicz- 
nych zabiegach straży ogniowej 
ogień ngaszono, przyczem wyrąbano 
parę metrów posadzki. Przyczyną po- 
żaru był ustawiony pod wilgotną ścia. 
ną kosz żelazny z rozżarzonem we- 
glem. i 
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konania i espół art stów p 'ls*ich 


i wiedeńskich: W gł roii: A. Żelwerowizz, Z Sawan M. Jadno- 
wsi, J. lur«w i R nata Ranóe, 
Ws anialy balet opery warszaw pod kierown ctwem Zejlicha 
Zniżki i bi ety w0 ne nieważne. 


Nadźw czajna technika zdjęć. | 


Początek o godz 3-ciej l 


Krótkie posiedzenie Sejmu. 


NASTĘPNE ODBĘDZIE SIĘ DOPIERO W POŁOWIE MAJA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 24. kwiexnia. (ps). Dzi- 
siejsze posiedzenie Sejmu trwało bar- 
dzo krótko, bo godzinę. Załatwiono 
przydział dekretów Prezydenta Rzpiitej 
odnośnym komisjom z tem, że mają 
one się ukonstytuować w środę w po- 
łudnaie. Pozatem postanowiono zgodnie 
postanowieniami art. 21 Konstytucji 
wystąpić z żędaniem zawieszenia po 
stępowania karnego, jakie zostało 
wsżuzęte vzeciw wybranym posłom 
przed uzyskaniem przez mich manda- 
tów. Itak uchwalono z takiem żąda- 
niem wystąpić. co do posła Smoly 
(Wyzw., Szczepańskiego (Wyzw.), 
Moritza i Pankratza (Niemców), Barli- 
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ZAPATRUJE SIĘ OPTYMISTYCZNIE NA 


Warszawe, 24, kwietnia. (Tel, G. P.) 
Po powrocie z Berlina p. Hołówko udric- 
lił „Epoce* wywiadu, w którym oświad- 
czył, że jest całkowicie zadowołony z 
wyników konferencji berlińskiej, Delega- 
cja litewska traktowała rzeczowo sprawę 
micjsca i terminu zebrania się komisji. 
Konferencja królewiecka odsunęła hwe- 
stje sporne i ograniczyła się do kwestji 
życia codziennego, wobec czego nałeży 
wnosić, iż rozmowy polsko-litewskie do- 


Berlin, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W dalszym ciągu procesu ' gzczeciń- 
skiego o morderstwa kapturowe w 
Czarnej Reichswehrze doszło dziś do 
sensacyjnych starć pomiędzy gen. Pa. 
wclsem (który przeprowadzał rozbro- 
jenie orgamizacyj wojsk.) b. komendan- 
tem jednej z oreamizacyj RBossbacha. 
Gen. Pawels utrzymywał, że Reichs- 
wchra chciała użyć oddziałów Rossba- 
cha do tłumienia niepokojów wewnę- 
trznych, nałomiasł Bodungen stwier- 
dził kategorycznie, że mokilizacja ta 
miała się zwrócić przeciw Polsce, Gen. 


ckiego (socjalista), Jeremicza, Jachnie- 
wiicza Karuzo (Białorusiąj), Serwetni- 
ka (Ukr.). Natomiast Sejm odrzucił 
wnioski takie dla posłów Taganowicza 
(Białorusina) i Greckiego (Ukr. selrob. 
lewica). Sprawę wyboru przedstawi- 
cieli Sejmn do komisji długów pań- 
stwowych głównej komisii ziemskiej 
ild. postanowiono przekazać do zała- 
[wienia odnośnym komisjom sejmowym. 

Na tem posiedzenie zakończono z 
icm, że Marszałek oświadczył, iż na- 
stępne posiedzenie odbędzie się w por 
lowie maja, a o terminie posiedzenia, 
iak i jego porządku dziennym, otrzy- 
mają poslowie pisemne zawiadomienia. 


o SRS POMWZĄ z LIWA. 


SPRAWĘ DALSZYCH PERTRAKTFACJI. 
prowadzą do pozytywnego wyniku. P. Ho 
łówko zachowuje wiarę w pomyślny wy- 
nik rokowań pomimo tego, iż zdaje sobic 
sprawę z trudności, które wynikły z na- 
gromadzonej przez 8 lat nienfności, W 
miarę rozwijających się rokowań naród 
litewski przekona się, że Polska sama sza 
nując niepodległość Litwy, pragnie, aby 
i inne państwa tak samo szanowały nie. 
podłegłość państjj narodowych. 


286 O MOFÓZYS WA Crarnei REL CHSWEKCY 


Pawels przedięawił sądowi kopję pla- 
uu organizacyjnego oddziałów Rossba- 
cha, znalezionego w kwaterze głównej 
na Pomorzu. Na podstawie tego doku- 
mentu Pawels oświadczył, że morder- 
stwa polityczne były istotnie przewi- 
dywane w statutach organizacyjnych 
„Czarnej Reichswehry“. 


PLAGA EGIPSKA. 
Kair 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Z górnego i dolnego Egiptu nadcho- 
dzą doniesienia o pojawieniu się 
tam szarańczy, klóra zaatakowała 
plantacje bawełny. 
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USTĄPIENIE DYR. SKOTNICKIEEGO? 
Warszawa, 24. kwictnia. (Tel. G. P.) 
Prasa donosi o przypuszczalnem ustypie- 
niu dyrektora Depart. Sztuki w min. 
oświaty p. Skotnickiego. Jako domnie- 
manych kandydatów wymieniają pp. 
Warchałowskiego i Horzycę. 
— 0 
WIELKI KONKURS LOTNICZY. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 24. kwietnia. (ps) Dnia 7. 
lipca rozpoczyna się wielki konknrs a- 
wiacyjny organizowany przez aeroklub 
Republiki czechosłowackiej ma liaji Pra- 
ga, Kraków, Warszawa, Lwów, Jassy, 
Bukareszt, Belgrad, Bratisława, Praga. 
W konkursie tym uczestniczyć będ: Ict- 
nicy polscy, rumuńscy, jugosłowiańscy i 
czechosłowaccy. Przewidziane jest lado- 


wanie aparatów lotniczych na terenie 
Polski w Krakowie, Warszawie i Lwo- 
wie, 


— --'—— 

POGROM ŻYDÓW NA LITWIE. 

Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Donoszą, że przed kilku dniami w miej- 
scowości Samusowicza w pobliżu Oliły 
(Litwa) tajne organizacje nacjonalistów 
litewskich urządziły pogrem ludności ży- 
dowskiej. Porozbijano sklepy, przyczem 
większość żydów odniosła rany. Napa 
stnicy uszli bezkarnie. 

FRANCUZKA PRZEJECHANA 

W BERLINIE, 


Berlin, 24, kwietnia. (Tel. G. P3) 
Sekretarka delegacji francuskiej na 


międzynar. kongres autorski p. Rosten 
berg zose*la *'przejechana przez auto- 
bus. i zmarła, Po przejechaniu, leżąc 
na jezdni, miała tyle sł, że jednemu 
z przechodniów oddała swoją tekę, za- 
wierającą, ważne akta dotyczące kon- 
gresu, z prośbą o odniesienie jej do 
sali obrad, = 


u 


OBRONA INŻYNIERÓW NIE- 
MIECEICH, 

Berlin, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Najwyższy sąd sowiecki uchwalił wy- 
znaczyć  aresztowanym inżynierom 
niemieckim obronę z urzędu ((Człenow: 
lub Malankowicz). 

a 
OLBRZYMI SAMOLOT PASAŻER- 
SKI. 

Paryż 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
D. 29. bm. na linji stałej komuni- 
kacji lotniczej Paryż—Berlin uru- 
chomiony zostanie ogromnych roz- 
miarów samolot. Będzie on w stanie 
zabrać 16 pasażerów oraz 8 tys. kg. 
bagażu. Komunikacja lotnicza Pa- 
ryż—Berlin odbywać się będzie bez 
lądowania. 

ZE zam 
„BREMEN“ JESZCZE TKWI NA WY- 
SPIE GREENŁEY. 

Murray Bay, 24. kwietnia. «Tel. G. P.) 
Wedle wiadomości z Greenlcy Island 
„Bremen“ i samolot, który przybył mu 
z pomocą będą usiłowały opuścić wyspę 
dziś rano w celu udania się do Murray 
Bay. Jest jednak możliwe, że start zosta- 
nie odroczony do środy lub czwartku z 
powodu konieczności reparacji. 

ozn] j na 


Rałabi Srodki MfOWE 


niedoścignione przy pielęgnowanin twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynia ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, ezerwoność, oraz wszelkie pla«' 
my skóry. 
Rafala krem liljowy, cena 
Rafała mydło liljowe, cena 
Rafała puder liljówy, cena 
Rafała mleko lljowe, cena zł. 1.50 
Rafeła grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyróh i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gnłnchow.- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim), 


zł. 
zł. 
zł 


2— 
1.20 
0.80 


i — Codziennie wysyłke na prowincję, — 
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Ze spraw miejskich, | 


„Realizacja Szer 


„GAZETA PORANNA“ z dmi'a 26. kwietnia 1928, 


już się rozpoczyna. 
Do budowy hal targowych itp. powołano Im niera z poza Megistralu. 


SUBWEŃCJĘ — BUDOWY. — OPIEKA NAD DZIECKIEM, — NOWE EKSPERYMENTY. — KARY MAGISTRA- 
UKIE. — WYSTAWA KSIĄŻKI LWOWSKIEJ. — OŚRODKI ZDROWIA. 


Lwow, 25. kwietnia. 

Gp.) Na wezorajszem posiedzeniu 
Magistratu rozpatrywano wiele spraw, 
nad któremi rozwinęła się obszerna 
dyskusja, wskutek czego obrady trwa- 
ly około trzech godzin 

W rezultacie niektóre sprawy odro- 
czóno, spraw załatwionych jeśt rów- 
nież długi szereg. 

Echa wyborów, 

Magistrat przyznał czterem cżlon- 
kom komisyj wyborczych za pełnienie 
lunkcyj w komisjach obwodowych od- 
szkodowanie w łącznej kwocie 257 zł. 
Podań wpłynęło 18) ale zostaly uwzglę 
dnione tyiko te, w których stwserdzona 
została strata materialna wynikła z 
pełnienia powyższych fumkcyj. 

Sztandar Strzelców lwowskich. 

Komitetowi obywałtelskiemu dia 
sprawienia sztandaru 88 p. p. Strzel- 
ców lwowskich w Przemyślu przyzia- 
no jednorazową eubwencię w kwocie 
1.000 żł, 

Inkasso podatka hotelowego. 

Za ściąganie podatku hotelowego 
przyznano personalowi  hotelowemu 
3 proc. od zainkasowanych pieniędzy. 


Bamaiorjam Kasy Chorych, 

Kasie Chorych m. Lwowa udzietono 
zezwolenia na budowę przy ul. Kur- 
kowej sanatorjutn, ofiż leżalni dla 
chorych na gtużlicę. 

Go się bidnije wa Lwowie? 

Udzielono następujących kómseńsów 
budowlanych: na nadbudowę 3 piętra 
w roalności przy ul. Żielonój, na budo- 
wę 1 pięwwowego domu przy Mrodże 
Kulparkowskiej, na budowę magazynu 
parterowego przy ul. Grodeckiej |. 53, 
na budowę dwu domów dwupigtro- 
wych u zbiegu ul. św, Jacka i Turnew- 
skiego, ha, przebudowę donnu pirtero- 
wóśdo i nadbudowę 1-go piętra przy tl. 
(kadkiej 1. 59, na budowę 3 piętrowć- 
go doinu z poddaszem przy ul. Wiśnio- 
wieckich, ma budowę parterowego do: 
mu przy, ul. Pasieki Łyczakowskie, na 
budowę 1 piettówego domu przy ul. 
Zielonej. 

Spółdzielni „Własna Strzecha” Wwy- 
dano konsens ha budowę 8-miu domów 
Z.pięwowych przy ul. Kozitinickiój, na 
budowę 9-go domu nie zezwolono ze 
względu na fieuregulowany teref 

W dalszym ciągu wydańro konsetsy 
na madbudowę l-go pietta w róalitości. 
przę, ul, Białohotskiej 1. 74, na budowę 
tdraży przy ul. Łyczakotwiikiej 1. 27. 
P, A S. T. wydano żerwoldnie na Du- 
dówę podziemnej corieńtowej kanali- 
zacji  telefotiicznej w ul. Grodeckiej, 
Barskiej, Krótkiej, Na Błonie, Doma- 
galiezów, Gosiawskicgo, Kochanowskie 
go, pl. Bema, ul. Kurkowej, Hofmana, 
Główińskiego. 

Kary imagimirackie. * 

Za tiewykonanie robót makuzanych 
w tealnościach ukarano % osoby grzyw 
nami ol 50 do 200 zł., zaś za przekro- 
czenia sanitdtno-pólieyjte ukatano 46 
osób grzywnami ód 5 do 300 zł. 

Budowy miejskie, 

Oddano prof Karylle budówę hali 
targowej przy pl. Sólskich za wynagr. 
12 tys zł, budowę hali w pódwótzu 
raiuszu za Wynagi. 2.500 zł., oraz ga- 


| nażu dla Zakładu Qzyszcz. miasta za | 


wynagr, 1.500 zł. 
Konirola mięsa. 

Dla kontroli certyfikatów na mięso 
i badania jego jakości, na 5-ciu rogat- 
kach miejskich, jakoteż prowadzenia 
statystyki przyjęto na miesiąc próbny 
5 absolwentów, względnie sluchaczy 
medycyny weterynaryjnej. 

Koncesja kupiecka dła Towarzystwa 
Muzycznego, 

Udzielono P. Tow, Muzycznemu 
przy ul. Ohorążczyzny |. 7 koncesfi na 
sprzedaż nut. = 

Miejska opieka nad dziećmi. 

Miejskiemu Zakładowi dla  dzicct 
przy ul. Kadeckiej udzielono 4,083 zl. 
na sprawienie 110 ubrań dla chlopców 
w wieku szkolnym. 382 zł, na sukienki 
letme dla 78 dzieci w wieku przed- 
szkolnym. Uchwalono udzielić na ko- 
nioczne reparacje w Ochronce dla dzie 
ci przy ul. Stalmacha kwote 3.465 zł. 

Wypłata legati. 

Zarządowi gminy izraclickiój Wwy- 
płacono tytułem połowy legatu bl. p. 
Samuela Horowitza kwolę 7.500 zł. na 
ubogich. 
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Kuchnie w szkołach. 
Uchwalono urządzić w szkole żeń- 
skiej św. Marcina dla dokształcające- 
go kursu praktycznego kuchnię kosz- 
tem 2.308 zł. 
Zezwolono komitetowi okr. szkol. 
ma postawienie kuchni dla nauki golo- 
rania w szkole zawodowej dokszlał- 
cającej żeńskiej im. Mickiewicza. 
Wystawa książki, 
Zozwolono Sekcji wystawowej I-go 
Zjazdu bibljotekarzy i I-go Zjazdu 
bibljofilów lwowiskich na zajęcie ubi- 
kacji l-go i 2-g0 piętra w Gzżarnej ka- 
mienicy na urządzenie Wielkiej Wy- 
stawy książki lwowskiej w czasie od 
10 maja do 20 czerwcu. 
„Ośrodki zdrowia”, 
Uchwałono zbudować na  petyle- 
rjach miasta zakład pod nazwą „Ośro- 
dek zdrowia* dla podniesienia zdrowot 
ności i walki z chorobami zakaźnemi 
na przedmieściach. 
Bliższe szczegóły co do lej nowej 
instytucji sanitarnej podamy w ju- 


. trżejszym numerze. 


zagrożony 


epidemią meningitis ? 
NIEMA POWAŹŻNYCA POWODÓW DO OBAW, — FANIKA WYSTĘPUJĄGA 
TU I ÓWDZIE POLEGA NA PRZESADNYCH POGŁOSKACH. -- WŁADZE 


SANITARNE ŻASTOSOWAŁY WSZELKIE ŚRODKI 


Lwów, 25. kwietnia 

(pu Z powodu póglosck o wiclkieś 
liczbie chórych ma zapalenie opon 
mozgowo-rdtemiowych (meninpitis) w 
miejskich pawilonach zakaźnych, wy- 
tworzyła się wśród publiczności Iwow- 
skiej pewikego todzajn panika, wsku- 
tek czego wyolbrzymiono  niebezpie- 
czeństwo epidémii. 

Na podstawie informacji udziela- 
ńych nam przez kierownika fizykatu 
lwowskiego dra  Dolińskiego, niema 
bynajmniej powodu do ehaw co do 
rozszerzenia tej groźnej choroby we 
Lwowie, 

W pawilonach zakaźnych znajduje 
się obecnie rzeczywiście 13 chorych 
na meningitis ale w tej liczbie jest 
1i osb z Rawy Ruskiej, jedna z Bu- 
czacza, Nadto jest gc osób pođe- 
rzanych o tę chorobę. 


Na marginesie. 
BÓLESNE NIEPOROZUMIENIE. 
Lwów, 25. kwietnia. 
Przed kilku dniati zwrócilisńy u- 
wagę ma wysoce niewłaściwy stosu- 
nek, łączący lwowską PPS. i jej lokal- 
ny organ zZ rządami komisarycznymi 
ua ratuszu, słostnek niedemobkratycz. 
ny Í sptżeczny z ideologją tego żasłu- 
żonego i znanego z ucztiwości siron- 
nictwa. Podnosząc do sprwwę, nie mie- 
liśmy wcale zamiaru poskawiać p. 
Komisarza Strzeleckiego łe] jedynej 
dziś obrony, jaką znajduje on na ła- 
Mach „Dziennika Ludowego“; wply- 
wy bowiem tego pisima są -— stwier- 


| 
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ZAPOBIEGAWUZE. 
We Lwowie było od początku rū- 
km tylko 3 wypadki tej choroby, o któ. 
tych natychmiast Urząd Zdrowia u- 
wiadomił Województwo i przedsię” 
wziął wszystkie środki clem safobie* 
żenia rozszerzeniu tej epidemii. 
Również chorzy z prówincii bywają 
natychmiast przewożeni do zakładu i 


iżolowani, przyczem są zathowane 
wszystkie ostrożności. 
Wojewódzki Urząd Zdrowia rów- 


nież porozumiał się z lekarzem powia» 
towym w Rawie Ruskiej i wydał od- 
powiednie polecenia. 

Władze sanitarne mają tę sprawę 
bacznie na eku, a wczoraj odbyła się 
w tej mierze Konferencja w Woje- 
wództwie, w któtej wzięli udział dr. 
(iąsiorowski, dr. Lipiński, dr. Damm, 
dr. Szaymowski, dr. Kuhn i dr. Meicels. 
dżatny w ż przykrością — tak zniko« 
we, że nikomu pomóc ani zaszkodzić 
nie mogą. Śzło nam o dobro pattji. 

Sympatyzowaliśty z nią zawsze. 
Żańwszo widzielńistty w niej siłę, przó- 
tiwslawiającą się kótmunizinówi, przo- 
dewsżystkiem dźieki swym walorom 
etycznym. Widzieliśmy w PPS. natu- 
ralnego sprzymierzeńca naszych wła- 
snych dążcń i walk o zwycięstwo de- 
mókracji i postępu. Tem boleśniej do- 
(knał nas kryzys, przez jaki przecho- 
dzi jej lwowska grupa. 


Ostatnie wybory sejmowe wykazu: 
ły, że niedobrze dzieje się w pobliżu 
„Baieunika Ludowego Niedobrze 
jost, gdy najwybitniejszy działacz lo- 
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kalny traci swój tradycyjny mandat i 
jedynie kominem listy państwowej 
przemyca się do Sejmu. Niedobrze jest, 
gdy kosztem PPS. rosną kadry komt- 
mistyczne. Lwowska grupa tej partji 
jest w pełnym odwrocie, eo tem dotkli- 
wiej daje się odczuć, że na innych ob- 
szarach Polski partja zyskuje i uma- 
«mia się. 

Są tacy, których to cieszy. Nas to 
jednak głęboko smuci, bo szaleńsvwem 
chyba byłoby bić oklaski z tego powo- 
du, że szeregi państwowej partji ro- 
botniiczej przerzedzają się ma rzecz 
zwolenników Lenina. Uważając za 
społeczny obowiązek bliższe zajęcie 
się tą sprawą, nia będącą wcale „we- 
wmnętrznym i prywatnym kłopotem 
partji', doszliśmy do wmiosku, że jej 
lwowska grupa zmajduje się w złych 
rękach. W rękach ludzi, którzy do- 


, biwszy się stanowisk prezesów i dy- 


. rektorów, 


| 
| 
| 


l 


utracili kontakt z masą ro- 
bołlniczą. 

Kampanja, jaką ostatnio podjął 
„Dziennik Ludowy“ w obronie fatal 
nej gospodarki p. Strzeleckiego, bylu 
dla nas właśnie najbardziej przekonu- 
jącym dowońem biędów i dexzorjenła- 
c. Kampanja ta bowiem: nietylko w 
założeniu gwałci zasady demokratycz- 
ne, nietylko idzie wbrew interesom 


' miejskiego prolełarjatu, ale jest aktem, 


zdolnym do odebrania PPS. tych re- 
sztek popularności, jakie ocalone zo- 
stały z porażek, 

Dlatego i tylko dlatego apelowalis- 
my do PPS., aby poddała rewizji swą 
omyłkę, aby w rzeczy dla Lwowa naj- 
drażliwszej nio walczyła z powszech- 
ną opimją miasta. 

I doczekaliśmy się odpowiedzi. 
„Dziennik Ludowy“, który ją wykon- 
cypował i zamieścił, dowiódł, żo redau 
gowany jest nieodnpowiedzialnie. Bo 
cóż zawiera ita odpowiedź? Przede- 
wszystkieni przyznanie się do zarzu- 
tów, jakie postawiliśmy, a także przy- 
znanie się do zarzułów, których nie 
postawiliśmy wcale, mważając je za 
insynuację. Przyznał się, że zaintere- 
sowana drukarnia otrzymała większą 
dostawę druków magistrackich, że rze- 
czywiście broni dyktatury ratuszowej, 
Zamiast jednak podać rozumne po- 
wody tej samobójczej taktyki, wolał 
rzacić garść wyzwisk. 

Góż poradzimy na to? 
nie dzieje się krzywda. Przedstawia- 
liśmy i perswadowali, aló wobec ta- 
kiego przyjęcia naszych dobrych chę- 
ci pozostaje nam milczeć i pozostawić 
„Dziennik Ludowy“ z jego redaktora- 
mi i faworytami własnemu losowi. 
Dalsza polemika poprostu nie opłaci 
się, bo otrzymać w odpowiedzi na 
jasno postawione pytanie nowe wy- 
zwiska i oglądać nowy  paroksyzm: 
irytacji — to doprawdy nie prowadzi 
dò niczego. 

Brońcie więc dalej, panowie, p. 
Slizelóckiego, jego „pańszywych po- 
życzek, jego śruby podatkowej. Btofń- 
cie interesów kilku swych ludzi wbrew 
całej ludności, Brońcie interesów fabry 
kantów wbrew interesom robotników 
i prolełarjatu. Walczcie dalej o suto 
płatne posady, ale nie dziwcie się po- 
tam, gdy ta ludność wreszcie pokazu- 
je wam — plecy. 


Podziękowanie. 


Skladamy gorące podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
przysługę nieodżałowanej pamięci 
Matce nasżej 

bł. p. Fryderyce Stappowej 
i wyrazili nam swe współczucie, 
3611 RODZINA. 


Ghcącemu 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 26. kwietnia 1928, 


erycki Dój 0 


ze Skwarzawy "nowej. 
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Replika sceptyka. - Sen o szpadzie... - Z jakim przestajesz, takim się stajesz. 
Dwa popularne wykłady naukowe. - Apel do pierścionka. - Nięco o astro- 
nomji spirytystycznej. - Sceptyk wyjaśnia swe stanowisko. 


Zaciąla polemika o fenomeny ppi- 
rytystyczne w Skwarzawio wyp olala 
ogromne zainteresowanie szerokich 
warstw inteligencji i zą „Gazelą Por 
manng“ została powtórzona w wielu 
innych pismach eodziennych. Wobec 
tego ogólnega zańnteresowania zajmiesz 
czamy  dałszą odpowiedź „Sceplyka”, 
zaslugującą w wysokim stopniu ną 
baczną uwagę. Przyp. Redakcji. 

Lwów, 25. kwietnia. 

Z wielkiem zainteregowaniem peze- 
krwałem spodziewanej „rzeczowej“ od- 
powiedzi ze strony pana Radcy Kucze- 
ry na wątpliwości, wyważone w moim 
pierrszwym artykule,  niesłaty treść 
„ropliki'* zawiodła sródze me nadzieje. 

Cierpliwemu Czytelnikowi, który 
śledzić chce tok myśli obu adwensarzy 
w iym homeryckim boju, chcę przypo- 


Z jakim przestajesz, 


Tymczasem w odpowiedzi swej au- 
wor „Dziwów”* rozszerzył teren walki 
na ogół zjawisk metńjnmicznych, a za- 
miast nam wytłumaczyć rzeczowe 
niejasności, dotyczące  obeerwacyj 
skwarzawskich, rzuca nam, Jak dneh 
rkwarpawski, w oczy piaskiem ogólni- 
ków i nazwisk 


mwieć jeszcze raz cel mego pierwszego 
artykułu i metodę do tego wiodącą. Otn 
ośmieliłom się postawić twierdzenie, 
że zeznania subiektywne autora „Dzi- 
wów“, nawet poparte przysięgą, nie 
mogą stanowić 
doknmentn nankowego, 

styviendzającego pozytywnie 7slniemie 
zjawisk modjumicznych, a to z racji 
przytoczonych niejasności i wątpliwo- 
ści. Zatem teren naszego „udepiianego 
pala" był ściśle określony: chodzilo o 
zjawiska, zaobserwowane przez autora, 
a ich antentyczkość i o „łokument na- 
uki“. Bronią, służącą do rozstrzyjgnię- 
cia tej szlachetnej walkt, mialy być 


szpady.. rzeczowych armumentów i; 


romano wR. 


takim się stajesz. 


sławnych mpirytystów, 
oraz zgniłemi kamtoflami osobistych 
docinków w postaci „ięmoramłów', 
„nienków', których „wolłerjańska, ata, 


wistyczna nienawiść", wyłamuje się z: 


pod nrawideł logiki „szamującego się" 
inteligentnego człowieka itä. 


Wykład popularny o metodach polemicznych 
spir; tystów 


We wszystkich polomikach na le- 
maty spirytystycznie jest wysoce cha- 
rakłerystyczną rzeczą, że zwolenniey 
okultyzmu, jako generalny zarzut slo- 
sują wobec sceptyków zarzut ignoran- 
cji i nienctwa, (W naszytn wypadky 
wpada to o tyle więcej w oczy, że „de 
facto“ cała moja piorwsza filipika by- 
łą skierowana wyłącznie przeciw „do- 
immamtowi* pana Madcy K, a mie 
przeciw 

Ogółowi zjawisk, 

gdyż jest jasne, że nawet moje wyla- 
cznie ujemne doświadczenia, nie moga, 
być dowodem negacji całego zagadnie» 
mia. Co więcej z artykułu mego wymi. 
kało jasno, że interesuję się poważnie 
ią, nileumzędową jeszcze „wiedzą” ill 
venia verbąl). 


Go dziwniejsze, nietylko pan Rad- | 


ea K., ale i Redakcją „I!l, Kurjera Go- 
dziennego”, kllórej mój adwersarz po- 
slal swoją replikę, stosuje tę samą me- 
tode rozmmowamia, co więcej, oświad- 
czą ze swej strony, że „nie widzi w p- 
gólności potrzeby polemiki", 

„Poco dyskutować z krytykami, któ 


rzy o danym przedniiocje nie mają ża- 
dnego pojęcia”, — wola patetyeznie 
„ex cathedra“ „IW. Kurjer Codzienny”, 
„którzy mie znają zupelnie adnośnej li- 
teratury a dyskutują zapomocą rabun- 
listycznych argumentów" ? 

Kochany Czytelniku! Gzy ne u- 
ważasz, żo jest to majłalwiejsze wyj- 
ście'z opresi? Poco dyskulować? Sko- 
to dany osobnik poawala sobie watpić 
w taniec kalarep lub aport kartofla, 

to jest ignorantajn i nieukiem. 
Skoro nie wierzy mało doktadnemy 
„dokumentowi”, który opisuje fakty 
ad jakich roi się literatura sptrytysly- 
czna, to poprostu wystawia sobie świa- 
deetwo nieuctwa. „Tertiam non datur", 
Kwinflesencja togo rozumowania jesi 
taka 

„Zjawisko skwarzawskia musi być 
PRAWDZIWE (7), bo literatura wpiry- 
tystyczna wykawznie przez analogię, że 
jest ono MOŻLIWE”, Jeżeli zaś, bracie 
wąłpisz, toś igmorant, nieuk, postępu- 
jesz wbrew logice „Szanującego się“ in 
teligentnego człowieka, i niema z tobą 


| w ogólności potraeby dyskutować! 


Drugi wykład popularny o teorji Einstaina. 


Powyższą metode rozumowania 
cheg przetłumaczyć czyllolnikowi ną 
inny iczyk, również popularno-nauka- 
wy, w odniegienin do innej wiedzy, 
nieco ściślejszej jak medjumizm, bo do 
matematyki i fizyki. Każdemu obila 
się już o uszy t. zw, 

teorja waględnośąi, 
zwana nieenikiem slusznie teorją Rins 
sisina, Nie jest ona dostępna w szcze- 
gółach dla ogółu ze względu na ciężki 
aparat matematyczny, potrzebny do jej 
zrozumienia,  jakoteż nie wiele ludzi 
interesuje się nią, gdyż chodzi tam o 


cayelą ahstrakcję, jak na razie, nie mą 
aca z codziennym życiem żadnej sty- 
CZKOŚCI, 

Przykład, jaki podaje Mosnkownski, 
kiegrąf Einsteina, pozwala wyobrazić 
Sobie z grubsza, do czega może zawieść 
rozumowania w myśl teorji względna- 
ści, Dwoje bliźniąt wyprawiamy w 
wszcchówiat, w różna strony, gdzic ży- 
ją w ońmiennych warunkach od sie. 
bio, i oq ziemi Po upływie 20 lał 
ziemskich wracają z powrotem na ten 


padół, niozam „Michajło”, Jedno pli- 
źnię jest jednak jeszcze fwnletniem 


dzieckiem, drugie starcem 80-letnim, 
gdy tymczasem ich ziemski rówieśnik, 
żyjąc w naszyn: czagie, jest subie 20- 
letnim młodzieńcem. 

Hisierja pozornie absurdalna, co 
najmniej, jak taniec kalarep lub aport 
biletu, Jednak rachunkiem ma papie- 
rze, da się udowodnić. Otóż na temat 
teorji Einsteina, doprowadzającej w 
konsekwencjach do możliwości przy- 
puszczenia tak niepojętych dla dzisiej- 
szego umysłu ludzkiego zdarzeń, 

wre zacięta walka 
w gronic uczonych, pok! hasłem, 


| 


| 
| 
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teoria Finsleina „prawdziwa“ czy nie? 

Wyobraźmy sobie teraz Winsteina, 
itóry przeczytawszy replikę przeciw- 
nika i jego dowodzenia, odpowiedział- 
by: 

„Poco dyskutować z krytykami, któ. 
rzy © danym przedmiocie nie mają ża- 
dnego pojęcia” itd, itd. wedle recepty 
„Ill, Kurjera Godz.'? 

„Przecież gdyby poznali literaturą 
klóra przemawia za moją teorią, to mu 
sieliby niezwlocznie uznać ją. Wida 
są nieukami i ignorantami*, 


Apel do szlachetności przeciwnika. 


lo też apeluję do mego przeciwni- 
ką; „Zachowajmy formy naukowe po- 
lemiki, i nie bawmy się w parlament 
lub nartyjnictwo, gdzie bardzo często 
brak argumentu zastępuje się osobi- 
stym ałakiem na przeciwnika. Żeby 
pana Raqcę K. przekonać, jak na tym 


pynkcie byłem wobec jego osoby! wra- | 


żliwy, to dadam, że na kilka dni przed 
ogłoszeniem mego artykułu, dałem go 
do przeczytania pewnemu radey sądo- 
weny, którego nazwisko wymieniala 


„Gaz, Poranna“ w związku 


z ekspedycją do Skwarzawy, 
i prosiłem go, aby orzekł, czył mój at- 
tykuj może dotknąć autora „Dziwów”, 
ze względu na moje „niedąwiaratwo”, 
z jakiem odnoszę się da jego relacji. O- 
trzymawszy odpowiedź, że tego rodza- 
ju polemiczny artykuł mio maże do- 
iknąć mezem przeciwnika, odesłalem 
artykuł do Redakcji. Ponadto prosiłem 
icgo radcę o wzięcie mnie do grona 
całonków ekspedycji. Tem samcem od- 
pada pański zarzut co do scoptyka, że 


nawet nie pragnie poznać bliżej zja- 
wisk 
Sadze, żo powyższe głowa magą 


wystarczyć dla „szanującego się* in- 
teligentnego człowieka, aby poniechał 
niewłaściwych wyrażeń. i 

Jymcząsem stwierdzam, że obszęT- 
ny artyku? p. K., w którym wszyscy 
sceptycy otrzymali popularną lekcję 
spirytyzmu, mie wyjaśniał w dalszym 
ciągu różnych wąlplwyvości, a przeci- 
wnie slwarzal nowe. 

Oto autor nie odpowiedział nam 
jamo: D Gzy i ile zapłacił Zinom za 
seans? 2) Dlaczego nie robił ekspery- 
mentów bez obecności Zinow? 3) Dla- 
czego mię zastogował prymitywnych 
środków ostrożności? 4) Jak meże rq- 
czyć za stopień swej uwagi w afekcie 
strachu i przerażenia? 

Nic chcę nużyć Gzylelnika innem 
dalszemi wątpiiwościami, a obecnie w 
naszym pocdynku zadam przeciwni- 
kowi „QGnadenstogs' co do jasności je- 
go chsorwacji! 


Spirytystyczną względność czasu. 


Cytuje z arlykulu pierwszego p. 
nadcy Kuczery:: 


„O zachodzie stońna siedzialem w 


| jzhię w otoczeniu Zinów, oczekując u- 


bragnionych przez nas wszystkiech zja- 
wiski.. 

Ze zdania togo wynika: 1) że seans 
rozpoczął sie o zachodzie słońca, 2) ża 
jakiś czas przeszedł na  bezskutecz- 
nem oczekiwaniu zjawisk. 

Kto brał udział w seansach, ten mt 
mo ignorancji wie, co to znaczy 

czekać na manifestacie. 

Po uwadze gospodarza etc. wyszedł au- 
tor do sieni, następnie spadł talerz, 
patem autor wrócił do izby, wyraził 
możliwość oszustwa i następmie: „Slor 
jąc pod oknem, pilnie obserwowałem, 
co dalej nastapi.“ 

Wroszęje zaczął się pierwszy aport 
kalarap. 


Proszę bezsłronnego czyłalnika o 


1 


przeczytanie tych zdań z relacji p. 
Radcy R. i o wyrobienie sobie zdania 
o lem, ile czasy mogło minąć od pory 
rozpoczęcia seansu, (jj od zachodu 
słońica, do pierwszego apontu. Ja oso- 
biście odnoszę wrażenie  (skufkiom 
braku ścisłości w relacji, quođ erat de- 
monstrandym), że minęła conajmniej 
jakaś pedzinka. Tymczasm w drugim 


artykule, autor. pragnąc wyjaśnić 
(sie!) że pierwsze aporty odbyły. się 
w jasności, 


twierdzi, że „zjawiska rzucania kalare- 
pa, rozpoczęły się już za dmia, na 
Krótki czas przed zachodem młońca"!! 
Zestawiając pierwszą relację, z następ- 
nem wyjaśnieniaim, musimy zapytać 
zdziwieni; 
KIEDY 

właściwie rozpoczęly się rzucania każ 
larepą, PRZED, O osy PO zachodzie: 
słońca? 


Nieto o astronomii spiryłystycznej. 


Noç dnia 26 marca nazywa się w 
relacji autora „ksliężycowa”, i nadaje 
się do obserwacji wa wnętrzu ohłen= 
skiej qhały, do tego stopnia, że mażna 
ohsarwację zapr ań, Wobac tego. 
proszę Gzytelników o stwiendzenie w 
kalendarzu, że dnia 22 marca był nów 
(brak widocznaj części tarczy księży” 


ca), a dnia 29 marca — pierwsza kwa- 
dra (pół tarczy księżyca), Zalem dnia 
26 marca księżyc świecił rożkiem, nie- 
co grubszym niż ćwierć tarczy, Gzy lo 
sie nazywa noc księżycowa? Jak wya 
gląda taką noe, może Czytelnik stwier- 
dzić w dniu 24 bm, który pod wzglę- 
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dem „księżycowym*” odpowiada dniu 
26 z. m. 

Nie lepiej przedstawia się. sprawa 
z aportami wzgl. ich identycznością. 
Numer aportowanego biletu stwierdził 
autor w swem wyjaśnieniu „post fac- 
tum“, a dowodem identyczności ma 
być załamanie tileta. Każdy, kto wy- 
rzuca niepotrzebny bilet kolejowy, 
zwykle go drze iub łamie, Jeżeli spyta- 
my Kas kolejową we Lwowie, to z pe- 
wnością dowiemy się, iż w dniu 26 
bm. sprzedała więcej połówek biletów 
Lwów-Żółkiew. Czy nie jest możliwe, 
że Zin wiedząc o Pańskim przyjeździe, 
Rak, Panie Radco, był w Żółkwi 

szedł w Pańskie tropy? Gzy nie jest 
REECE takie przypuszczenie, 
„skioro z relacji Pańskiej nie wynika 
ten szczegół, że przyjechał pan do 
Skwarzaąwy, nie uprzedzając Zinów o 
swym przyjeździe? 

Zabrał Pañ do domu kilka okazów 
kalarep, jako „dowody rzeczowe“ apor 
tów, aby je ewentualnie cisnąć w bie- 
dne głowy sceptyków jak „grom“, aby 
ich przekonać o materjalności apor- 


Uboga inwencja innych aranżerów aportów 


A jak wyglądają aporty innych ekspe- 
rymentałorów? W notatce z dnia 10. bm. 
znajdujemy w „Porannej” wiadomość, że 
pewnej pami przyniósł duch wyrzuconą po 
drodze złotówkę, innemu panu bilet dwu- 
markowy, pozostawiony w domu, w kie- 
szeni znajomego, trzeciej pani 20 kartofli. 
Złotówki identyfikować nie móżna, wzgl. 
niema o tem mowy w notatce, co do mar- 
kówki, to brak jest najcharąkterystycz- 
iiejszej wiadomości czy ów znajomy 'skon- 
ełatował zniknięcie  dwumarkówki, w 
swoim domu, ze swej kieszeni, co jesł 
przecież „elou“ doświadczenia.  Stwier- 


dzam, że wszystkie te, jak i poprzednio o. 


pisywane aporty, kalarepy, zgmiłe kartofle, 
makuchy, jednozlotówka, dwumarkówka 
(są i  austrjackie banknoty w zapasach 
Nastusi!) znajdują się „ań libitum“ w cha- 
cie Zinów. Pozalem z opisów „Dziwów'” 
konstatuje, że „Mychajło musi być 
duchem bardzo niskiej kategorii, 
bo aportuje tylko na ustne, glośne wezwa- 


„Mundus vult decipi”. 


„Ergo decipiatur“ powiada przyslowie. 
Kto chce dalszych dowodów, niech czyta 
pilnie sprawozdania prasy o. tego rodzaju 
„nadnaturalnych" wypadkach. Np. ostai- 
nio znajdowala się w „Ikl. Kur. Godzien- 
nym“ wiadomość, p. t. 

„łasnowidzący Bracia z Ottenheim", 

w które? donoszą z Niemiec, że jakaś para 
braoi, rzekomo w śnie hypnotycznym sta- 
wia djagnoży i leczy cliorych, prowadząc 
interes en gros, po amerykańsku. Dzienni- 
karz niemiecki opisując to, wyraża wąt- 
pliwość, zwłaszcza, że bracia nie chcą pod- 
dać sie kontroli, oraz że próba-w tym. kie- 
runiku, wykonana przed sądem, wypadła 
ujemnie. Nalomiast sprawozdawca „I. K 
C.“ zaopatruje tę wiadomość takim ko- 
mentarzem: „lo są poważne zarzuty, któ- 
rym jednakoważ przeciwstawiają się wy- 


Więcej nieufności wobec cudów. 


Wracając do skwarzawskich - fenome- 
wów, sądzę, żo nieufność wzgl. podejrzłi- 
wość moja co do Zinów. jako możliwych 
autorów zjawisk jest całkiem nsprawiedli- 
wiona licznemi faktami istnienia oszukań- 
czych medjów i cudotwórców. Niedawno 
czyłłaliśmy, 
produkował się zakopainiem żywcem, 0- 
calit się tylko dzięki alarmowemn urzą- 
dzeniu, przed paru dniami znów słyszeli- 
śmy o zdemaskowaniu Pawła Diebela, któ 
ry pracował a la Teresa z Koeunersreuth, 
wywołując krwawe łzy i znamiona na 
ciele itd. itd. Tymczasem autor z niewia- 
rygodną pobłażliwością odnosi się do Zi- 
nów, z pełną wiarą cytując nn. * cstat- 
nim artykule wielokrotnie Zimów, jako 
świadków, w sposób, który ma spotęgować 
wiarygodność zjawisk.  JZjawiska były 
kon *rolowane zmysłami całej rodziny Ži- 
nów“ mówi autor, ałbołeż, że aporty może 
nam okazać „w obecności Zinów'”, twier- 
dzi, że „zjawiska odbywają się bez wspól- 
udziałn Zinów“ etc. ete. Przecież każdy 
czytelnik < i ja również) wierzymy, o ile 
możemy, samemu autorowi. a świadóctwo 


że fakir, który w Krakowie, 


F 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. kwietnia 1928. 


LE W 
| APOLLO 


tów. A gdzie Pan Radca wyczytał w 
mom artykule, że ja kwestjonuję ich 
materjainość i autentyczmość, jako zdro 
we i ładne okazy... kałarep? Przecież 
ja tylko podejrzewam, że rzuca je Zin 
lub jego rodzina żyjąca, 

nie duch „Mychajła"! 
Toteż gdyby mi Pan nawet rozbił gło- 
wę takim ciosem, to niestety dla niko- 
ko nie będzie to dowodem, że kalarepa 
ta w Skwarzawie była rzncana przez 
dmcha, oraz wyciągnięta z kopca, zde- 
e w tym ganie przea- 
portowana przez materjalną. ścianę cha 
ty, następnie zmaterjalizowana, i rzu- 
cona o pańskie ramię. 


wski, 


. 


nia, które naturalnie słyszą także wśpół- 
widzowie czy też „ofiary“, a mojem zda- 
niem „antorzy”' dziwów... Zinowie. A jak 
słabą intwencją, odznaczają się 
aranżerowie aportów. Przecież trzeba było 
żądać przyniesienia jakiej 100-dolarówki, 
jakiego banku w Żółkwi, albo z paręset 
zlotych 4 kasy kolejowej, skoro jest, wedle 
rozumowania „Ill. Kurjera Codziennego”, 
oraz p. radcy K. i innych obserwatorów 
rzeczą dowiedzioną; że l)Mychajło aportuje 
na żądanie, bez sprzeciwu, pozwalając wy- 
kierać dowolnie przedmiot aporto, 2) $v a- 
portuje na znaczne odległości (3 kilometry, 
jak bilet), 3) że aportuje przez małerjalne 
ściany (kalarepy). Tymczasem wspornnia- 
ni wyżej aranżerowie każą Mychajłowi a- 
portować swoje włazme, a tak mizerne e- 
fekty. Porządny „duoh“ powinienby wsty- 
dzić się aportować takie głupstwa! Po 
chłodnem rozważeniu tych spraw nasuwa 
się z siłą prawdziwość przysłowia, że 
świał chce być oszukiwany- 


żej opisano fakty". Konia z rzędem temu, 
kto w tym artykule wykryje choć jeden 
fakt, poza.bajdurzeniem w gospodzie przez 
pacjentów, w rodzaju: „Mnie powiedział, 
co mi brakuje, jak tylko spojrzał na moją 
głowę”. „A mnie tak samo“ — dodaje dru- 
gi! Gdy zaś przyjeżdża w iinieniu chorego 
zdrowy czlowiek, krewny, aby zasięgnąć 
rady, to dla ustawienia horoskopu, czy 
djagnozy, potrzeba, nie, broń Boże, opisu 
choroby, lub predania adresn chorego, żeby 
duch“ jasnowidzącego trafil do pacjenta 
wystarczy tylko albo numer“ celi w szpi- 
talu, albołeż numer piętra (sic!) gdzie leży 
chory. Do ostatnich wiadomości, jak to pe- 
wien subjekt dłuższy czas był chirurgiem 
w jakimś szpitalu, a kowal lekarzem, sta. 
nowi powyższy kwiatek piękne „pendant“. 


Zómów, jako zainteresowanych, może fo 
najwyżej osłabić wrażenie. 

Panie Radco! Powinien Pan okazać 
więcej nieufności przy następnej ekspedy- 
cji! Nie bierz Pan Zinów jako świadków, 
gdyż aż do zunelreco wviaśnienia snraww. 


D:iś wielka: premiera europejskiego arcyfilmu p. t- 


HURAGAN 


i wiedeńskich. W gł. roli: A. Zelwerowicz, Z. Sawan, M. Jadno- 
J. Turkow i R.neta Range, 7 I 
Wasvaniały balet opery warszaw. pod 
Zniżki i biiety wolne nieważńe do odwołania. Pócz. o g. 3-ciej 


Potężny dramat „miłości, krwi i 
boha erskiego poświęcenia. Sce- 
narjnsz JERZEGO BRAU sA. Wy- 
konanie i zespół art. stów polskich 
Nadzw,czajna technika zdjęć. 
M ronictę ma Zejlicha 


należy ich uważać za „okwinionych” lub 
conajmniej „podejrzanych“, to też świa- 
dectwo ich, dla nieuprzedżonego sądu pu- 
błiczności, dla której pisał Pan artykuł, 
jest bardzo problematycznej natury. 

W swym szermierczym zapale wyraża 
autor „Dziwów” przakónanie, że ja kwe- 
stjonuję w ogólności wszelkie możliwości 
zjowisk msdjumicznyćch. Zapytuję Sza- 
nownego Autora, na jakiej podstawie do- 
szerlł do tego przekonania? Krytykując ko- 
memłarz „IH. Kurjera Codz.“ pcdkreśliłem 


tylko, że „In der Hitze des Gefechtes" 
„Kurjer“ każe być Kasi w okresie klimakte 


rium, co się nie zgadza z rzeczywistością, 
gdyż Kasia ma człeromiesięczne dziecko. 
Jak autor „Dźiwów” lub Redakcja „Kurjer 
ka“ możę z mego artykułu wysnuć wnio- 
ski ignorancji lub nienctwa, to ich tajem- 
nica, Jakżeż teraz mem sądzić o autorze 


Szanowny Panie Radeo! Od 
tam wszelką literature na polu 


20 lat czy- 
à spirytyzmu 
z pełnem zainteresowaniem, w 4 językach. 
posiadam w swojej Pibljotece dzieła wszyst 
kich medjumistów i brałem udział w liez- 
nych seansach, cóż, kiedy wszystkie obja- 
wy słabły lub nikły, gdy tylko chciałem 
zarząjdzić środki ostrożności Przyznaję te- 
dy szczerze, że dótąd nie zaznałem na 
swej głowie „działania urazów i policz 
ków" w „brzęczącej monecie", jak to Pan 
w opisie barwnie przedstawia i może dlatego 
jako nie bity w ciemię nawet przez đu- 


Mimo wszystko nadal tylko krytykuję, 
a nie zaprzeczam w czambuł i tych moich 
qtpliwości nic półrafię usunąć przez sa» 
mo studjum literatury spirytystycznej. Cóż 
przyjdzie mi z tego, że Zóliner wytłumaczy 
mi zjawisko apontu zamiast dematerjali 
uacją przedmiotu, przyjęciem czwartego wy 
miarun, 
chce wytłumaczyć inną, również niepojętą. 


Minęły czasy cudów. Teresa z Koerners- 
reuth cztery wieki temu bylaby już "świe- 
łą" albo zostałaby spalona na słosie, jako 
czarownica. Uśmiech poblażania towarzy- 
szy Czyłalmikowi przy czytaniu opisów 
wizji dzieci w Środzie, 

albo nowe; wizjonerki we Francji, która w 
obłokach widzi postacie świętych, a tlumy 
nabożnych z adoracją towarżyszą jej w tej 
czynności. (Wide dodatek ilustrowany du 
„Kurjera Warszawskiego“ z dnia 28. bm. 
To też nie należy drwić z szaleńca zeszło- 
witcznego, który wyśmiewał  „żabie” 
tamemajstra" (Galvaniego), ani z Najpoleo- 
na, który nie chciał uwierzyć w okręt pe- 
rowy, ani z lwowskiego profesora politech- 
miki, który przed kilkunastu łaty nazwai 
szaleństwem próby latania 

aparatami cięższemi od powietrza. 
Nie „wierzył' lak długo, aż nie został 
„przekonany“, a przecież nauka buduje nu 
doświadczeniu i przekonaniu, nie na wie. 


re% Toleż wwsianiłem przeciwko autorowi 


Morderca z Teniatysk skazary na 6 lat. 


EPILOG ROZPRAWY O SKRYTORBÓJCZE ZGŁADZENIE MELNYKA. 


Lwów 25. kwietnia. 

(—) Wczoraj po 5 - dniowej roz- 
prawie nasląpi] wreszcie epilog nie- 
zwykle zagadkowej sprawy skryto 
bójczego morderstwa popełnionego 
w listopadzie 1926 r. na osobie Ste- 


fana Melnyka w Teniatyskach w. 


pow. Rawskim. Jak już donosiliś- 
my, jako oskarżony zasiadał Wasyl 
Proć. Rozprawa obfitowała w sensa- 
cyjne momenta, a między innymi a- 


resztowany zoslał na rozprawie kla- 
syczny świadek Wasyl Ołyniee. 
Wczoraj po zamknięciu posiępowa 
nia dowodowego, oraz przemówie- 
niach prokuratora Bizuba i obroń- 
cy dra Hankiewicza sędziowie przy- 
sięgli wydali werdykt potwierdza- 
jacy 10 głosami winę WRS 
a Trybunał zasądził go na 
ciężkiego więzienia. Obrońcą zgło 
sił zażalenie nieważności. t 


| 
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„Dziwów”, który zajmując się praktycznie i 
teorutycznie okultyzmem i znając  dosko- 
naie całą literaturę spirytystyczną, wym 

niając jednym tchem bardzo sławne 1 har 
dzo mało sławne nazwiska  kozytenszór 
gpirytyzmu, popełnia w ich pisowni aż 4 
kiędy. Czy nie będzie to może dowodem 
„ciłciążajeśwmj zarziśt imojsj ignox j 
jeżeli wykażę autorowi, że „QCraokes' =: 

pisze się „Oroeces”;  „Gharcot* n. 

„Chaoreot', „Richet“ mie „Ricnet”, Zóli- 
ner“ nie „Zöllner“. 

A czy nie jest to rzeczą, wołająca v 
pomstę do nieba, zestawić w jednym rzs 
dzie mazwiska  Urookes'a, jednego z naj- 
sławniejszych fizyków świata, pospołu 
emerytowanym radcą rosyjskim, Aksake- 
wem, dlatego tylko, że Grookes na slaic 
lata wpadł w sidła ladnego, młodego (niu 
w okresie klimakterium) medjum, Fłoren 
ce Cook? Co zrobił dla ludzkości Aksa- 
kew? Oto sumiennie, ale bezkrytycznie sp: 
sal szczegółowo horendalne historje o du- 
chach, widmach, strachach, opowiedziane 
mu przez wszystkie ciocie, babcie i inayci 
znajomych i wydał je w npięciokiłowej etu- 
kukracji, p. t. „Animizm i Spirytyzm”. 
które masz autor nazywa kapitalnem dzie- 
łam i radzi mi od niego zacząć udukacię 
na polu spirytyzmn! 


Nie bity 'w ciemię przez duchy... 


chy, patrzę trzeźwo na spirytyzm, mimo 
iż wiele „brzęczącej monety“ wydałem na 
różna medja. Przyznaję, że gdyby jak 
„grom jaki duch na seansie razil mnie ka 
larepą w. glowę, to. może straciłbym zimną 
krew; jak Pan u Zinów i spadlaby na mnie 

„zwyczajna ludzka i małerjalna trwoga": 
Ale zapewniam Pana już dzisiaj z góry i ze 

wstydem, że wtenczas absolutnie nie rę: 

czyłbym za ścisłość i jasność moich obse! 

wacyj i nie okazywałbym chęci do zaprzy- 
sięgania obserwacyj, zdobytych w takich: 
oxolicznościach. 


Czwarty wymiar Zóllnera i chslra duchowa 
: O:hrowicza. 


A z jakiem sercem mam przyjmówać rozu- 
mowamia i wywody Dra Ochorowicza, 
który w swej „Psychologii i Medycynie“ W 
najpoważniejszy sposób usiłuje udowodnić: 
że cholera nie jest chorobą zaraźliwą. ma- 
terjalnie (pzez bakterie), tylko że jest za- 


| rozą „myślową”, wybuołającą bez iniek. 


j nie „rzeczowa 


8 lat | 


| 
| 


czyli jedną  niezrozumialą rzecz | cji, a przez „autosuggcstję”? (się!) 


S- kielko mędrca czy wiara? 


„Dziwów* 


tylko z tego- powodu, że jego. 
obserwacje, 


A - A uznać za dokumeni 
nauki, gdy tymczasem wedle mnie jest on 
tylko dukumeniem wiary. 


Z tego wychodząc założenia, uważam 
końcowy ustęp wyjaśnienia, zapowiada- 
jący wyjazd na nowe obserwacje, przy u- 
życiu instrumentów komlrolnych i z „fa- 
chowo wykształconymi" ludźmi, za jsdy- 
* odpowiedź. To też Panie 
Radco, kończmy naszą, polemikę, bo Re- 
dakcja gotowa się zniecierpliwić i uderz- 
iny w „czynów stal". „Mądrej glowie.. dość 
kalarepą w łek'. Chelnie poddam się tej 
miemilej, ale przekonywującej operacji, 
przyczem coprawda, będę wymagał, aby 
Zinmowie, a zwłaszcza ojciec, który w 60 ro- 
Ru życia żeni się i ma dzieci, byli poza 
izbą. Jego mięśni boję się więcej, jak „My- 
rkajła l A jeżeli okaże się, że w pustej 
izbie otrzymam cios kalerepą, lo przyjmę 
go jak słodki oałus kochanki-wiedzy. 


Na tem, choćby zo względów kurluazji 
dia Redakcji. która okazała lyle gościnno: 
ści na łamach Swego poczylnego pisma. 
kończę swoją polemikę i przyjmuję we- 
zwanie, czekam zaproszenia do ndziału w 
ckspodycji, a na życzenie, jestem nawet 
skłonny poddać się egzaminowi z „facho- 
wego wykształcenia”. W końcu wyrażam 
swoje zedowolenie, że „kaiarepy* moich 
wątpliwości nie biły darmo w „mur“ prze- 
konań autora „Dziwów”, skoro mimo tak 
mocnego przekonania sukbowtywnero w au- 
tentvezność skwarzawskich „dziwów“ zde- 
cydował się na ekspedycję naukowa, która 
ma jego spostrzeżcewia potwierdzić w gro- 
mie świadków i przy pomocy ptzyrządów 
kontrolnych. 

Jan Grom. 
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„GAZETA PORANNA“ z diwa 26. kwietnia 1928, 


Tajemnice handlu żywym towarem -- przed sądem: 


„Małpa” przyjaciel i ad 
Napoleona sutenerów. 


PIERWSZY PROCES HANDLARZA KOBIET. — DZIELNA POLICJANTKA WYŁOWIŁA *NIEBEZ- 

PIECZNEGO PTASZKA. — LIST „NAPOLEONA“ DO AJENTA. — „UWAŻAJ KONIECZNIE NA Nóż- 

KI!“ — „TRANSPORT NADSZEDŁ SZCZĘŚLIWEE". — ZMUSZONA DO NIERZĄDU, KUPUJE MĘŻO- 

WI SUTENEROWI AUTO. — ALFONSI BICIEM ZMUSILI ŚWIADKÓW DO ZMIANY ZEZNAŃ. — 
ADJUTANT NAPOLEONA UNIESZKODLIWIONY NA 3 LATA, 


Warszawa, w kwietniu. 

(e) Międzynarodowi handlarze 
żywym towarem pozwalają się o- 
glądać najczęściej na filmach, w 
życiu zaś są postaciami niemal mi- 


tycznemi. 
Łatwo więc wyobrazić sobie, jak 
wielkie zainteresowanie obudził 


onegdaj w Warszawie pierwszy w 
dziejach naszego sądownictwa pro- 
ces jednego z wybitnych członków 
międzynarodowej organizacji han- 
dlu kobietami. 

Na ławie oskanżonych w sądzie 
ckręgowym zasiadł Chaim Berek 
Silberstein, 

zwany „Malpą”, 
a na szerokim świecie noszący wic- 
le mówiące wlajemniczonym na- 
zwisko „Rufjan“. 

Silberstein to przyjaciel i pra- 
wa rẹka slynnego na obu półkulach 
króla sutenerów o przezwisku „Na- 
polen“, zresztą również warsza- 
wiaka. 

Napoleon (icek Zysman) 
przebywa stale w Buenos Aires lub 
Rio de Janeiro i skupia w swych 
pajęczych mackach nici światowej 
sieci handlu kobietami 

Ztapanię „Małpy“ jest w znacz- 
nej mierze zasługą p. Stanisławy 
Paleolog, kierowniczki policji ko- 
biecej, w szarży starszego przodo- 
wnika. 

Otrzymawszy z konsulatu gen. 
iw Buenos Aires wiadomości o ta- 
« jemniczych wędrówkach warsza- 
wiaka Silbersteina, ustaliła, że je- 
gomość ów wywiózł przed paroma 
miesiącami z Warszawy osierma- 
stolełmią 

Perlę vel Polę Krochmal 
do Argentyny i tam sprzedał hurto- 
wnikom białych niewolnice. 

Ponieważ ŚSiberstein co parę 
miesięcy przyjeżdżał do Warszawy, 
policja obyczajowa  rozstawiła si- 
dla. Jakoż zjawił się i zajechał do 
rodziców sprzedanej dziewczyny. 
Przyjęlo go z olwarlemi rękami ja- 
ko rzekomego zięcia. Jednocześnie 
policja kobieca wzięła go pod ob- 
serwację. 

Tymczasem w prasie ukazała się 
wiadomość o sprzedaniu przez Sil- 
bersteina swej żony do Argentyny. 
Rodzicom biednej Poli otwarły się 
oczy. Matka jej wykradła list na- 
desłany z Ameryki od słynnego 
„Napoleona“ i zgłosiła się z nim do 
Urzędu śledczego. List, pisany w 
żargonie, zawierał 

sensacyjną treść 
i w tłumaczeniu brzmiał jak nastę- 
puje: y 

„Drogi przyjacielu i. bracie Cha- 
imie! Wiem, że Się znasz nieomyl- 
nie, ale jeszcze raz błagam Cię nie 
zrób mi wstydu. Wiesz, co masz 
wybierać i wybierz starannie. Po- 
winieneś wiedzieć, kogo sprowa- 
dzić, wiesz co ładne. przynajmniej, 
żeby były takie figurki, jak tej o- 
statniej Niemki, ale na nóżki uwa- 


(Od naszero korespondenta.) 
żaj koniecznie. Gdzie jak gdzie, ale 
tam przecież znajdziesz i dobierzesz. 
Pamiętaj, małe nóżki. Nie gruba, 
nie chuda, nie za mała i nie za wy- 
soka. Koniecznie smukła, giętka. 
Zastanów się dobrze i wybierz coś 
już najlepszego. Dóbrze jakby była 
blondynka. Jeszcze raz błagam Gię, 
nie zrób mi wstydu, ale wiem, że 
dobrze się spiszesz. Gdybyś tam zo- 


baczył ślepego Chaima, io powiedz. 


mu, że tę jego szwagierkę mogę 
przyjąć, niech wyśle, to załatwię. 
Ciebie też załatwię jak przyjedziesz. 
Przyślij najlepiej fotografję, Twój 
do śmierci Napoleon“. 

Wobec tak konkretnego dowodu 
Silbersteina aresztowano. Dokona- 
na przy nim rewizja wykryła 

listy z Argentyny i Brazylji, 
oraz znaczną suinę obcych walut. 

Jeden z listów pochodzi od nie- 
jakiej Palet w Rio de Janeiro i do- 
nosi krótko: 

„Transport przyszedł szczęśliwie. 
Ty nie przyjezdżzaj, bo mężczyznom 
tu zrobiło się źle, a kobietom jesz- 


cze gorzej, wprost z ulicy zabiera- 


c 


Ponura 


rodzinna, 


ją. W domach muszą być zamknię- 
te drzwi i okna. Mocno też wzięli 
się do mężczyzn”. 

Jak się okazało, owa Palet była 
pierwszą żoną „Małpy“ — Silber- 
steina. Do akt sprawy dołączono 
nadlo list, pisany przez Polę Kro- 
chmal z Paryża, w którym donosi 
ona, że trudni się nierządcm i ku- 
piła SHberstcinowi auto. 

W czasie rozprawy sądowej 
światkowie z rodziny Krochmaló- 
wny zeznawali mętnie, w przeci- 
wieństwie do tego, co mówili przed 
sędzią śledczym. Prokurator Gra- 
bowski wszakże dotarł do sedna rze- 
czy. Olo matka i siostra Poli po a- 


| resztowaniu Silbersteina zostały 


straszliwie poiurbowane 

przez jego przyjaciół. 

Wywiadowczyni Regulską usta- 
lila, że oskarżony prowadził w War- 
szawie szerokie życie, bywał w naj- 
kosztowniejszych lokalach i eleganc 
ko się ubierał. 

Sad skazal Chaima Berka Sil- 
bersteina, zwanego „Małpa“, na 3 
lata więzienia. 


Da KR 


CÓRKA OSKARŻY WSZY OJCA O KAZIRODZTWO, POWIESIŁA 
4 SIE. 
Lwów 25. kwietnia. | ojca swego, którego natychmiast a- 


(—) Z Buczacza donoszą o po- 
nurej tragedji rodzinnej, która wy- 
darzyła się w Okopach obok Horo- 
chowa w pow. buczackim. Niedaw- 
no Marja Warjan, córka tami. go- 
spodarza oskarżyła o kazirodztwo 


resztowano. Przełwczoraj popołud- 
nin prawdopodobnie z powodu wy- 
rzutów sumienia Warjanówna po- 
pełnila samobójstwo przez powie- 
szenie się. Afera ta wywołała w ca- 
lej okolicy wielkie wrażenie, 


Sajkiewicz w więzieniu sądowem 


PRZEPROWADZONO SZEREG RE WIZJI ŚRÓD JEGO ZNAJOMYCH. 


Lwów 25. kwietnia. 

(—) Przed kilku dniami <donie- 
śliśmy o ujęciu we Lwowie jednego 
z najwybitniejszych członków ukr. 
organizacji wojskowej, eksponenta 
tej organizacji w Pradze i redaktora 
„Surmy”, Piotra Sajkiewicza, który 
przybył! do Lwowa na kilka godzin. 


Wczoraj ukończono dochodzenia, w 
czasie których przeprowadzono sze- 
reg rewizji u osób pozostających w 
kontakcie z Sajkiewiczem, poczem 
odstawiono go do więzienia sadowe- 
go wraz z doniesieniem o zbrodnię 
zdrady głównej z par. 58 ust. kar, 


(dy parobek dygołał pod kołdra 


włamywacze ledli gęś i zanijali wódką. 
ANIELEWSKI ZACHOWAŁ SIĘ WCALE NIE ANIELSKO. — KIEP- 
SKA: PAMIĘĆ BOROWCA OCALILA OBU WINOWAJCÓW. 


Lwów 25. kwiztnia. 

(—) W nocy z 19. na 20. marca 
dwaj zamaskowami osobnicy doko- 
nali zuchwałego włamania dọ re- 


stauracji Fritza Bernera przy ul. 5o- ; 


bieskiego 16. Jak wykazały przepro- 
wadzone dochodzenia, złodzieje dali 
się zamknąć w klatce schodowej, a 
dopiero po kilku godzinach włamali 
się do kuchmi, skad przeszli do sa- 
mego lokalu reslaurącyjnego. Tam 


zastali śpiącego służącego, 16-lelnie- 
So Iwana Borowca, który zbudził 
się. Jeden z rzezimieszków wyciąg- 
ną wszy rewolwer, zagroził mu śmier 
cią, gdyby próbował krzyczeć. 
Borowiec widząc, co mu grozi, 
nakrył się kocem i nie patrzał już 
na to, co się w lokalu działo. Zlo- 
dzieje mając, zapewnione bezpie- 
czeńsiwo, z całym spokojem zabrali 
się do systematycznej kradzieży. — 


jutant| 
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Zabrali więć kilkadziesiąt pudelek 
papierosów, znaczne ilości likierów 
i wódek, a zjadłszy pozostawioną 
tam gęś, ia samą drogą, którą przy- 
byli — wyszli. . 

Następnego dnia Borowiec zeznał 
na policji, że jednym ze sprawców 
był syn dozorczyni tego domu, w 
kiórym znajduje się restauracja, Jó- 
zef Anielewski, który mu groził re- 
wolwerem, a poznał go stanowczo 
po głosie. Na podstawie tych zeznań 
aresztowano go, oraz jego kolegę, 
Juljana Klimczaka. 

Wczoraj obaj stanęli przed sę- 
dzią Łyczkowskim. Świadek Boro- 
wiec mie mógł jakoś stanowczo 
stwierdzić, czy jednym ze sprawców 
tych był Anielewski, gdyż twarzy 
jego nie widział, a jedynić poznał 
go po głosie. Wobec braku dowodów 
winy sędzia obu uwolnił. Oskarżał 
prok. Jasieniecki, bronił adwokat 
dr. S. Weiss. 

— |) — 
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Tajemniczy trup koło 
; ._ n 
Rzęsny ruskiej. 
Lwów 25. kwietnia. 
(-—) Władze bezpieczeństwa we 
Lwowie żostały zawiadomione wezo 
raj rano, że w lesie obok Rzęsny ru- 
skiej, pow. Lwów, znaleziono zwło- 
ki zamordowanego mężczyzny w 
wieku ckeło 25 lat, którego identy- 
czności nie zdołano narazie stwier- 
dzić. Zwłoki pozostawiono na miej- 
scu aż do przybycia komisji sądo- 
wo - lekarskiej  Dochodzenia pro- 
wadzi pów. komenda we Lwowie, 
oraz urząd śledczy. 
==. 


Za „Jelenia” -- koza 
-aibo 600 zł. 


Lwów 25. kwietnia. 
.(—) Wczoraj. w sądzie karnym 
nastąpił epilog w sprawie przeciw- 
ko Izraelowi Lóblow, oskarżonemu 
o fałszowanie ña swoich wyrobach 
mydlanych etykiety i znaku ochron 
nego firmy „Schicht“ z Jeleniem. 
Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Lóbla na 600 zł. grzywny z 
zamianą na 2 miesiące więzienia, 
500 zł. odszkodowania i 748 zl. kosz-* 
tów postępowania sądowego. 
—— ni 


w [P- 
Skazanie szantażystów. 
Lwów 25. kwietnia: 
(-—) Przed sędzią Szulisławskim 
zakończyła sie :'wczoraj kilkakrotnic 
już odraczana rozprawa przeciwko 
niejakiemu Stanisławowi Flussowį 
i N. Ludczynowi, oskarżonym o usi- 
łowane wymuszenie na osobie pa- 
ni X. Sprawa ta była w swoim cza- 
sie głośna. Oskarżeni, podszywa- 
jać się pod firmę pewnego tygodni- 
ka, zagrozili pani X. ujawnieniem 
taktów z jej życia prywatnego, kló- 
re miały ją poniżyć w opinji publicz 
nej. Po przeprowadzonej rozprawie 
zapadł wyrok skazujący Flussa na 
trzy mies. więzienia i Ludczyna na 
sześć tygodni więzienia. Osk. prok. 
Jasienicki, bronili adw. dr. Kibitz i 
dr. Sz. Weiss. 
mezzzjpwncna” 
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Lekarz chorób kobiecych 
DR. EDGAR ZWILLING 
powrócił i ordynuje Kraszewskiego 1 
„od 3—5-tej. 
Leczenie diatermin. 1900-4 
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Występ Ignacego Dygasa 
„Pajmoach', operze Leoncavalla, 
Lwów, 25. kwietnia. 

W sprawozdaniu z drugiego wystę- 
pu gościnnego znakomitego tenora ope- 
ry wanszawiskiej, I. Dygasa, zaznaczyć 
wypada nadzwyczajny sukces słynne» 
go śpiewaka w roli Gania. znacznie 
przerasłający jeszcze poprzednie jego 
powodzenie w partlji Mleazara. W ,Pa- 
jacach* uwydątmiły się bowiem o 
wiele intensywniej wybitne walory 
okazałego materjału glosowego nasze- 
go gościa, mistrzowiska. kantylesia prze 
mawala bardziej przekonywujące do 


słuchączów i porywała ich podkładem | 


rzewniości i uczucią, a bląsk jędrnych 
i śmiało ratakowanych wysokich tonów 
dobiegał dcpiero podczas interpretaci 
tej przepięknej partji do swego zenitu, 
Szczyttowemi momentami misternie o- 
pracowanej, pollężnie dramatycznej : w 
calłem ‘tego glowa znaczeniu wispania- 
łe) kreacji byly fascynująca audyto- 
rjum arja w I. odsłonie i końcowe sce- 
ny II. aktu I nie tylko głos tak wydat- 
ny, gibki i szłachatnie zabarw:ony 
święcił w partji Cania prawdziwy 
tryumf, bo równocześnie znalazła 
świetna « tak. pomysłowa gra scenicz- 
na Dygasa w roli nieszczęśliwego ko- 
medjamita jak najszersze pole da wprost 
koncertowego popisu. Dzięki tym pierw 
szorzędnym zaletom, nieodłącznym od 
śpiewu i gry znakomitego artysty, wy” 
warla całość kreacji entuzjazm nieklą- 
many w audytorjum, i  zaskarbiłą 
świetnemu  przedstławicielowi amnia 
mnóstwo dkrgotrwałych po każdorazo- 
wem zapadnięciu kurtyny oklasków. 
Antystyczne wykonanie innych ról 
(ich obsada nie uległa żadnej prawie 
zmianie) przyczyniło się rzetelnie do 
powadzenta wieczory. Doskonale sci- 
śpiewał partię Silvia p, R. Gyganik. 
Znana już i bamdzo udajlna kreacja 
Neddy (p. M. Popowiczówna) zasłuży- 
ła i tytn razem na Szczere uznanie. 
Szkoda tylko, że hezne w orkiestrze 
fałszywe tony, lapsusy i „kiksy“ obni- 
żyły poziom poniedziałkowego wie- 
GZOTU. i. n) 


Daj grosz 
na celeT.S.L. 


FELJETON „GAZ. POR. 
EDGARD WALLACE 


MŚCICIEŁ 


* Drzwi trzasknęły i zamek szczęk- 


z 25. IV. 1928. 
70 


nal nim spostrzegła, że w pokoju znaj» | 


duje sig jeszcze jedną kobietą. Serce 
Adeli uderzyło nadzieją na widok twa- 
rzy aktonki, bładej jak płótmo. 

— Miss Marra! — wyjąkuła, chwy- 
tając ustamw powietrze, Bogu dzięki, że 
pani tu jeskl 


ROZDZIAŁ XXXYT. 


— Nie dziękuj za wcześnie, odpar- 
ła Stella z źle wróżącym spokojem. 
Głupie, głupie dziecko, czemu tu przy- 
jechałaś? i 

— Nie chcialam, przywiózł mnie, 
nodstępem, rzekła Adela. 

Czuła nadchodzącą histerię, więc 
silila się, by naśladować spokój swej 
towarzyszki, gryzła drżące wargi i po 
dobrej chwili zdołała opowiedzieć 
wiszygiko, co zaszło. Twarz Stelli po- 
ciemniiała. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. kwietnia 1928, 


Proces ruskich Studeniów -SadolazystÓW. 


15 OSKARŻONYCH O ANTYPAŃSTWOWĄ DZIAŁALNOŚĆ W, WOJ. STANI. 


' Lwów, 25. kwietnia. 
1(—.) Dziś rozpoczyna się przed sądem 
lwowskim wielki proces przeciwko 15-tu 
sqbalażystom zukralisu:o. Na ławie za- 
siądą sami uezniowie 5zkół Średnich ze 
Śniatyna w wieku 16—18 lat, którzy w 
ub. roku dokonali szeregu aktów sahołay 


` 


KILO ZŁOTA I BIŻUTERII: 
Lwów, 25. kwietnia 
(--) W uh. niodzielę niejaki Samuel 


Bruner, zam. przy ul Szpitalnej L 21, 

usrjował włamać się do mieszkania 
| adw. dr. Birnbauma przy ul, Brajerow- 
skiej W tym czasie nikogo z domow- 
ników nie było, ale tak się zdarzyło, 
że gdy Bruner już otwierał drzwi, zja- 
wil się dr. Birnbauum i nieproszonego 
gościa przytrzymał. 

Przeprowadzono w mieszkaniu zło- 
dzieja rewizję, klóra dalą  nieoczeki- 
wane, zupeinie rezylłaty. W sienn'ky 
znaleziona istny sezam, składający się | 
"x kilegrama złota i kosztowności, I tak 


Przemyśl, w kwicthnin. 
Fanny D., (ul. Dworskiego 1 30) 
ma, zamażnego szwagra w osobie Józe” 
fa Teichera, zamieszkałego przy ul. 
-Strycliarskiej K 85, od którego udału Się 
jej po dłuższej przekonywującej, kilka- 
krolnie przerywanej dyskusji uzyskać 


| 


| 


wreszcie przyrzeczenie poręki w ckslo- i 


l wej na kwolę 800 zł. Drugą reczycici- 
|! ką była niejaka Zofja Dymotowa, 
Fanny D. wniosła więc na te) pod- 
stawie do Kasy Oszezędności m. Prze- 
mysla prośbę o pożyczkę w powyższej 
kwocie, kłóra została załatwioną przy- 
chylmie. W następstwie tego stanu rze- 
czy Fanny D., weksel, zaopatrzony pod. 
pisem swoim i Dymetowej, zaniosła do 
| Teichera, aby go podpisał, poczem mia- 
ła udać się do Kasy Oszczędności, ce- 
| lem podjęcia Pr anaie) Ryc, Tei- 


— Oczytwidcie wziął n mój samochód, 
rzekła, jaklyy sama do siebie i przyła- 
pał mego szofera tak, jak mi groził zre- 
sztą. O mój Boże! 

— Cio on ze mną, zrobi? -- spylała 
Adela szeptem. 

Piel kne oczy 
dziewczynie, 


Stelli spoczęly na 


-— Cóż ty myślisz, że zrobi? -— 
spytała znacząco. Jest to zwierzę, 
zwienzętą tego rodzaju spotyka się w 
książkach, lub — w zumkniętych po- 
kojach. Nie uszczędzj cię tak, jakby 
cię nie oszczędził Bagh. 


wej, Poa Teicher, że odeia w in» 


i — Jeśli Michał sie dowie, to go za- | 


| 

l -— Micha}? Ach, mówisz o Brixa- 

| mie? — rzekła Stellą z nawem zainle- 

, resowaniem, czy on ciebie kocha? Dla- 
tego siedzi tak długo w waszoj kompa- 
nji, Nigdy przedtem nie przyszła mi to 
na myśl. Ale cóż Penne'a obchodzi Mi- 
chał, albo inny miężczyzna? Ponne ma» 

| że uciec, jego jacht stol na kotwicy w 
Southampton, zresztą wierzy silnie w 
moc swoich pieniędzy i wie, że uczc|- 

| we kabiely niechęjnie ukazują się w 


sądach i urzędach policyjnych. Ach! 


SŁAWOWSKREIĘM. 


żowych na terenie wojewódziwn stanista. 
wowskiego. Przed kilku tygadn. zostali 
oni przewiezieni z sądy kołomyjskiega 
do więzienia lwowskiego, Oskartenie 
wnosić będzie prokurator przy sądzie ka: 
łomyjskim. 


Skarby w sienniku złodziejskim 


ZEGARKI, KOLOSTKI, 
| znaleziona 9 złotych 


ŁAŃGCUSZEI ETC, 
łaścnazków, 3 
złote zegarki, 2 złote papiarośnice, kols 
czyki brylantowa itp, nadto dywany 
i kapy. 

Bruner twierdził, że  biżuterję e 
otrzymał w posagu od swej żony, któ- 
ra miala ją po swym pienyszym mężu, 
Policja jest jednak przekonana, że 
Bruner tmdmi się paserstwam oraz 
sam popełnia kradzież. Przodmioly le 
zakwestionowano i są one do oglada- 
nia w Wydzigle śledczym. Brynera 
odslawiomo wczoraj do sądu pol ga 
rzutem usiłowanego włamania. 


Jal SAFYIN m Talcher wykiwal 


swoją Szwagrowę 


I POBRAŁ ZA NIĄ PIENIĄDZE W PRZEMYSKIEJ KASIĘ OSZCZĘDNOŚCI. 
(Od naszego korespondenta, 


cher jednak pod jakimś pozorem wek- 
sel ten na razie zatrzymał, przyrzeka- 
jąc, że go sam przymiesie i 
jej w domu, już foymalnie podpisany... 

Minął jednak joden dzień, Teicher 
nie przyszedł, podobnie też minely 


dwa następne dni —- bez Teichera i 
weksla. 

Nicvbecność szwagra zaniepokailn 
Fanny D., która, kknięla złem prze- 


czucięm, pospieszyła do Kasy Oszezęd- 


ności, gdzie, ku swemu niemałemu 
zmartwienia dowiedziała się, ze Tel- 
oher — jej szwagiar nietylko sam 


przzdłożył weksel, lecz na podalawie 
nchwały Dyrekci cam podjął przyzna- 
na walnie wekslowa. 

Zapytany o powody zagtosowaniji 
le przyspieszonej procodury wakslQ+ 


on ZAW wiele Eru ABY 
jest robak, ale robak jadowity, 

— (o ja mam robić? 

Blolla chodzila pa pokoju z rękami 
założonymi na plecach, z wzrokiem 1- 
tkrionym w ziemię. 

— Przypuszczam, że mnie nie niç 


zrobi — rzekłą znow jakby do siebie, 


wręczy 


To 


Przed dwoma godzinami widziałam tu | 


w oknie jakiegoś strasznego włóczęgę— | 


zwróciła się nagle da dziewczyny. 
Włóczęgę? —- powtórzyła ze 
zdumieniem Adelą, * 

Aklorka skimęła. 

— Przeglraszy! mnie bardzo dapó- 
ty, dopóki nia przypotnniałam sobie je- 
go oczu. Byly to oczy Brixana, choć 
ragzty Vwarzy mię moglam poznać z po 
wodu wprost niesłychanej charalkiery- 
zacji, 

-„ Mike? Gzyby on lu byl? — za- 
wołała chciwie miss Leamington . 

— Musi gdzie znajdować się w po- 
bliżu, Toby hyl twój pierwszy RAMA, 
a tu masz drug). 

Z ża paşa wyciągnęła mały brow- 
ning. 

— Ślrzelałaś kiedy z pistoletu? 


= 
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teregje wszystkich osób podpisanych 
na wekslu i że gotów „dla świętego 
spokejy* zwrócić jakąś część gotówki 
Dymetorraj. 

Sromotnie wyklwana przez własne 
go szwagra Fanny D. skierowała spra- 
wę ną drogę sądową, gdyż ma ona zna 
mioną osrugiiwa, Teicher będzie więż 
mial mażność wyjaśnić sądowi pobud- 
ki, któremi się kierowal, pobierając i 
zalrzymując meniądze przeznączene 
dla sgwagrowej 

Eear ciwo 


Proszę o głos. 
WRA RZECZA 

BRUKOTŁUKI PRZY ROBOCIE. 

Lwów, 25. kwielnig. 

Jeden z architektów lwowskich pi- 
sze nam: 

Onegdaj przechodząc kolo tegir 
miejskiego spogtrzegłem charaktery- 
styczny obrązek działalności zarządu 
drogowego gminy, będącej pod rzędwmi 
b. Strzeleckiego. Qlo w bardzo dobrym 
stanie będący asfaltowy chodnik na 
podkładzie hełonowym obok iealry, 170- 
botnicy drogowi gminy rozbierają, 
zdzierając asfalt i tłukgc mlotar w 
drobne kawalki silny podkłąd batona- 
wy poto, by po przysypaniy tago pins- 
kiem ułożyć płyty betonowe. Niszczy 
się więc g całą premedytacją w malo 
utzęszczanam miejsty dobry chodnik, 
kładąc newy, natłemiast w ulicach o 
Sirnej frekwencji pieszych przechod- 
niów (np. Kazimierzowska strona le- 
wa! nie daje się zupelnie plyt ehedni- 
kowych tak, że przechodnie po kealki 
brną w błocie. Takiemu marnotraw- 
stwu funduszów gminnych powinien 
p. Burzelecki położyć koniec, pamięta- 
jąc o tem, że prawdziwie dobry gospo» 
garz nic możo zaniechać żadna), na 
wet pozornie najdrobniejszej apogobno- 
ści, aby pokazać celowość swajch za- 
suijerzeń, skierowanych ku dobru mia- 
sia i jego mieszkańców. Pisalo się on- 
giś (yle p bezmyślnych i bezeetowwych 
rozkopach pewnych ulie, które rujna- 
wano bez widocznego powodu į poza- 
stawiana w tym milym dla przechod- 
niów stanje przez szereg dni, a, nawai 
tygodnie Żółwie tempo robót wlicz- 
nych we Lwowie i udargający kazdego, 
nawet calkiem bezkrytycznega prze- 
chodnią, bałagan w ich przeprawadza 
niu, powinien był się skończyć z na. 
saniem nowych „sprężystych rzą- 
dów, 
slem. 


a jednak — trwa dalej pog ha- 
„Naj bude, jak buwałoć.. 


—0—— 


Dzięwczyną potwierdziła ruchem 
głowy, 

— Ślzelałam w jednoj scenie -—— 
rzekła troche nieśuyrało. 

~- Naturalnie to jest nabitę, tulaj 
masz zatrzask hezpieczeńgtwa. Przed 
strzałem. musisz go spuścić drngim mal 
cem, Lepiej zabij odrazu Pennc'n, le- 
piej dla niego r dla ejehie. 

Adela cofnęła się przerażoną. 

— Ach nie, to nigdy, 

— Włóż rewolwer do kieszeni -= 
masz kieszeń? a 

Aktorka odnalazła kieszoń w nie- 
bieskim płaszczy dziewczyny i wsunę- 
ła tam browning, 

— Nie wiesg nawoł, jakie to po- 
święcenie z mojej stromy = nzekła 
szczerze. I to mie robię dla kogoś, kogo 
lubię, gdyż ciebie nie bardzo lubią Ade 
lo Leaminglon. Ale nie byłabym godna 
żyć dalej, gdybym pozwoliła termu by 
dlęciu wziąć cię bez walki. 

I nagle schyliwszy się pacałowała 
dziewczynę, klóra zawzyciła joj ręce Na 


szyję i również uściskała ją sende- 
cznie, 

— Już idzie = szępnylłą, cofająg 
się Stella Marra. (O Gan 


_ NE. 8'82 


„GAZETA PORANNA" z dnia 26. kwietnia 1928, 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
AGE 

TEATRA WIELKI: 

Środa, 25. bm. „Opowieści Hoffmana" 
ostatni gośc. wyst. Dygasa. 

Czwartek, 26. bm. „Hamlet“. 


TEATR NOWOŚCI: 

Środu, 25, bm, „Lady Chic”. 

Czwartek, 26. bm. „Lady Chis“. 

4 

Teatr Wielki wznawia dziś, dawno nie- 
graną wspaniałą operą Jakóba Offenbacha 
„Opowieści Hofimana', z Ignacym Dyga- 
som, znakomitym odtwórcą parlji tytuło- 
wej. Inne główne partje wykonają pp. y- 
wińska, Hiingierówna, Jakubowsku, Ostrow 
ska, Szlemińska, Kalinowski, Łowczyński, 
Schmidt, Tarnawski i Zathey. Orkiestra 
pod batutą dyr. J. Bojanowskiego. — Jutro 
w czwartek, 26. bm. ukaże się w Teatrze 
Wielkim — na przedstawienie popularne 
— arcydzieło dramatyczne Szekspira „Tłam- 
let", z p. Śtrachockim w roli tytułowej i 
p. Łozińską w roli Ofelji. 

Wczorajsza premjera „Nacy Śnieżystaj" 
wypełniła szczelnie salę Teatru Wielkiego 
bilety rozkupiono już na dlugo przed przed 
stawiemiem. Wobec niezwykłego zaintere- 
sowania, jakio budzi ta nowość, „Noe śnie: 

żysta” powtórzona będzie w piątek i w nit- 
dziele wieczorem. 

Teatr Nowości daje dziś i dni następ- 
mych „Lady Chic, ciesząca się wciaż nic- 
przerwanem,  nadawyczajnen  powudze- 
uien. 

* 


TEATR MAŁY: 

Środa, 25., g. 7.30 wietz. 
z udz. J. Wernicz. 

Gzwartek, 26, g 7.30 wiecż. 
pierwszy „Rewia Balulowa”. 

Piątek 27. g. 7.30 wiecz. Po raz ostalni 
„Rewia Balelowa'. 

xk 


Z Teatru Małego. „1830 —1930". Wiel- 
ka Rewia baletowa w Teatrze Małym. 
Świetny zespół balelowy, skladujący się 
z l4-lu pins z Anna i Heleną Zabajkinerii, 
primabeliermami  pdlensbuwskich lesttów 
na czole, objeżdża w tej chwili  Etrobq, 
ciesząc sią niabywałym sukcesem. W po: 
wrocie z a Rumunii zespół ten zalrzyma się 
"we ZE i wystąpi tylko dwukrotnie w 
"Teatrze Małym (czwartek 98-40 i piatek 
27-to). Jedną z wielkich atrakcji tego wie- 
czoru jest udział p. Wetmunda, zhańego 
śpiewaka operowego. Zospółuwi towarzy- 
szy własna orkiestra. 

Ostatnia nowość Teatrów wiedeńskich, 
pyszna komedja „Mamusia“ I, Hirschiel- 
da i P. Franka jest właściwie niezmiernie 
aktualną, dowcipna satyra na obcene slo- 
sunki rodzinne. Główne role grają świetnie 
p. Janina Wetnicz i dyr. Ludwik Czar- 
nowski. Sekundują im dzielnie, doskonale 
agani pp. Nyczówna, Dębowicz, Posia- 
dlowaki i inni. Dziś powitórzenie tuj wesu- 
tej nowości. 


„Mamusia“ 


Po raz 


xe 
Z Kasyna i Koła lit. art. ZaApowiedzia- 
ny T czwartek, 26. bm. Wieczór Dicsni 
Schuberta z powodu niedyspozy: zji p Ma- 
rji Kisielewskiej  odbądzie się później. 
Data będzie ogłoszońa w dziennikach. 
Zakupione bilety mają ważność. 
xe 


Koncert Muzyki Angielskiej, urządzony 
przez Lwowski Chór Technicki odbędzie 
się w piątek, 27. bm. w sali Twa Muzycz- 
nego pod art. kierownictwem p. Adama 
Harasowskiego z łask. współudzialetn J. 
W. p. Zofii Drexler-Pasławskiej, ant. śpie- 
waczki, oraz J. W. p..Elzy Ungetfold, pia- 
nistki. + 


RPORPRYJAR KIWATĘATRÓW: 


„ABOLLO": „Huragan. 

AVENUE: Chiny w ogniu rewolucji. 

BAJKA: „Tajemnica chińskiej spe- 
lunki' 


CASINO: „Przyjaciel domu". 

CHIMERA: „Romans kapłanki Wscho- 
du“. 

FATAMORGANA: Taliczący Wiedeń. 

KOPERNIK: „Daczność Harry”, 


W. POW. KROŚNIEŃSKIM, 


LWOWSKIMI GRÓDECKIM. — W OSTATNIM WY. 


PADKU NASTĄPIŁA WYMIANA STRZAŁÓW Z POSTERUNKOWYM. 


Lwów, 25. kwictnin, 

(—) Na terenie wojew. lwowskiego za- 
notowano wczoraj trzy napadu rabunko- 
we. Jeszcze ub. tygodnia w nocy tizej 
uzbrojeni i zamaskowani osobnicy wtar- 
gnęli do mieszkania Wojciecha Zycha w 
Qdrzukoniu, pow. Krosno, zelem rabun- 
ku, jednakowoż nie nie zabrawszy zbie- 
gli. Poszkodowany przez kilka dn: nie 
donosił o tem policji i dopiero 22. bm. je 
den z posterunkowych dowiedział się 
o tem przypadkowo. Jako podejrzanych 
o napad aresztowano Stanisława Schmy- 


| da oraz Stanisława i Kazimierza Wilu- 
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— 


szów z Torczyna pow. Krosno. 

Drugi napad rabunkowy wydarzył sią 
w pow. lwowskim, we wsi Horbacze. Olo 
przedwczoraj po północy trzej osobnicy 
wtarynęli po zrobieniu otwo:u w strza- 
sze, do mieszkania Tekli Pazuniak i pod 
groźbą użycia broni zażądali wydznia 
pieuiędzy, przyczem jeden z nich uderzył 
ja w głowę bagnetem. Nastzpnie rezbili 


Li 
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DWU WELE WAMAN E 
ZŁODZIEJE WYNIEŚLI W GOFĆWCE 2600 DOLARÓW, BIŻUTERIĘ, 


ROBIĘ ITD. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, 24. kwietnia. 

W godzinach wieczornym imiądzy Č- 7 
dostali się miewyśledzeni sprawcy do 
Miószkania restauratófa Juljusza Schpee. 
bama przy ul. Kolejowej 2., skąd wN- 
nieśli 2.600 dólarów w gotówce, ukryte 
w szafie z bielizną, ponadto cenną biżu- 
terję oraz garderóbę. Łączna szkoda wy- 


nosi 5.600 dolarów. 


CEEE az EŃ. 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nzdzuicy”. 
nLEW': „Huragan. 

MARYSIEŃKA: „Baczność Hatry“ 
PALACE: „Tajemnica puszczy abisyń- 
skiej” i „Rimetin-tiń i jego pan“. 
Z: „Tajomnica chińskiej 


un. 
UGIEGH As „AGE Borgia“. 


Sanatorjum 
im. DŁUSKICH 


z 

w Zakopanem 
końiunikujć, że portraktacje o nabycie Sa- 
natotjum przez M. $. Wojsk. nie doprowa- 
dziły do reżultatt, wobec czego Zańżąd 
zawiadamia, że nadal przyjmują chorych 

ma warunkach dotychezasówych. 8437-B 

—r 

W czwartek dnia 3. maja br. o godz, 
9.tej rano odbędzie się w synagodźć po- 
stępowej uroczyste nabóżeństwó z ckazji 
Swięta Państwowego. 

(p). Późna wiosna. Wskutek niezivy- 
kle ziņmej w lym roku aury, misiąt 
kwiecień bynajmniej nie zasługuje na 
swą „kwietną” nazwę. Wogołacja jest tak 
spóźniona, jule nie bywało od dziesiątek 
lat. Drzewa śtojji jeśztże dotychczas U 
sklonu taiesiąca nagie, nie marżąć jeszcze 
o najbardziej przeżróczystó szauie Ż zie 
leni. Ledwie tylko zaczynają pęcznieć naj 
bardziej wiostnno drzewa i krzewy, kasz- 
tany i bzy, ledwie że z ziemi wystrzelają 


sper 


'tu i ówdzie nieśmiałe fjołki i pierwiosnki. 


(p). Są kosze na śmiecie, ory ich nio 
ma? Wczoraj zamieściliśmy apel do pu- 
blicżności, aby nio rzucała dup z poma- 
waúcz, ogtyżków z jablek i tym podob- 
hydh odpadków na chodnik. Nie słusźniej- 
Sżegu. Nietylko tymi niebezpiecznymi od- 
padkami, ale i papierami i Wogóle niczem 
Nie powinno się zaśmiecać ulit. Na tu są 
kosze na śmiecie! Ale.. cży tylko są na- 
prawdę? Niestety, tak uprzywilejowane SĄ 
tytko ulice, przeź ktore przechodzi tòr 
tramwajowy, w ihnych, nawe: pryncypal. 
nych nie ufkżysz an! jednego kosza, tiśt 


| leż ludziska po staremu rzucują na zietnię 


rabusie skrzynię, a nie znalazłszy pie- 
niędzy zabrali futro męskie, kurtkę i bu- 
ciki, wartości 95 zł, poczem zbiegli. Do- 
chodzenia prowadzi pow. komenda we 
Lwowie. 
Trzeci napad wydarzył się wczoraj 
wieczorem w pow. gródeckim. Na jadą- 
cych furą Majera Adlera, Hermasa Far- 
hera i Ozjasza Grubera z Niemirowa, 
pow. Rawa Ruska jacyś nieznani spraw- 
cy napadli i zrabowali im 183 zł, zegarki 
oraz rozmalte przedmioty. W pobliżu 
miejsca rabunku znajdował się post. Tur 
ł usłyszawszy krzyki rabowanyclh strzelił 
| trzykrotnie z karabiuu oraz raz z rewol- 
weru. W odpowiedzi rabusie poczęli rów- 
nież strzelać i jedna z kul zraniła fłer- 
mana Farbera. Korzystając z ciemności 
| sprawcy zbiegli. Na miejsce wypadku u- 
| rząd śledczy wydelegował dwóch wywia- 
dowców celem przeprowadzenia docho- 
| dzeń. 
| 


W Przem:śli 


GARNE- 


złodzieje obeznani duskonale że stosun. 
kami miejscowemi, Wdyż tego Wwiaćnie 
dnia SŚchneebaumowi zwrócono wi: kszą 
kwotą w dolarach. Złedzieje wysłedzili 
port, w której nikógo nie bylo w domu, 
zazwyczaj bowiem mieszkame nigdv nie 
było bez dozoru. Policja wszczęła ener. 
giczne poszukiwania, nie narrafiła jed- 


Kradzież popełuiigganak dotychczas na trop złodzieji. 


kcmiejskiego publiczność: nie powinno siè 
traktować półowicziie. 

(=). Upośleńzone ulica. Pizy ulicy 
Króla Leszczyńskiego między ulicą Ry 
cerską u Kordeckioyó, w jesieni zesżieto 
róku wybudowańe pańkin przy pewnej re- 
alności w tem sposób, że Zugrodzono dep- 
tak i uniemożliwiono frgechód mieszkań- 
tóm. Waska ścieżka nio pozwala na Wwy- 
mimięcie się dwu osób, m pojazdy za każe 
dym razem  obryzeuja, przechodniów bło* 
tem. Czynniki miarodajne powiunyby w 
tą sprawą wgiadnąć. 

(=). Ani kroku napizód! W wamwa- 
jach naszych spotkać mbźna tieżwykie 
typki aspołecznych osobtików, które na- 
leżałoby to prędzej wybiedlić drogą po- 
wiełiżną gdzieś na wumóthe piaski Saha- 
rw, aby łafh mogli swóbodmie wyżywać 
swój wulkaniczny tefipórament. Gi ener- 
miużni brutale weliddza na CA wo: 
zu tramwajowego i mimo prosb kondukto- 
ra l protestów publiczności, nie chcą ru- 
szyć ani kroku ñàprzód, Powstaje wsku- 
tek tego potworny zator, tamujący ruch 
wewnątrz tramwaju. Kto nie posiada kul: 
tury społecznej, nie ma prawa korzystać 
4 urządzeń spolecznych Konduktor wi- 
nion takiego gościa natychmiast z wozu 
usungé! 

(=): Wrochę więcej pięknal Wystawy 
sklepowe  pierwszórzędńych nawet fint 
Iwowskioh grzeszą nierhż fatalnynt Bra- 
kiom poczucie piękna. Navgól grzeszą onè 
prżeładowańiem i złym układem przed- 
miotów wysławiohych, A przecież islnieżą 
odpowiednie podręczniki,  ińiohmujące o 
eśtótyce wystaw sklepowych. A zatem 
trochę więtej dobrej woli! 


(zz). Słodka śmierć, W pewnej cukier- 
ni rozgrywa się następująca steńa. Weho- 
dzi do tiej młodzieniec, rozgląda się bacz- 
nio po stóle, żasłańyh lakodiatńi. Wresz- 
cić chwyta. pialeami hlevbikowaną ezeko- 
lady i pyta: — Ile kosztuje tabliczka cże- 
kolady? — Śześćdziesiął groszy. Pro- 
szę! Rupiec chwyta palciani czekolifię i 
odlamuje tabliczkę. Obie strony dokohy: 
wliją tych czynnóści w błogiej naiwności 
ducha. A jeśli dodamy, że rece kupcą i kú: 
| Foo dalekie były od minimalnej choć: 

/ czystości, to zirożuniiecmy, że stosunki 


czóża się chcą pozbyć. Wychowania wiel- 
l 
| 
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hygjeniczne w naszych cukierniach poze- 
stawiają bardzo wiele do życzenia. 


„Weachód Mishometański*, Pod tym 
tytulem przygotowuje Tow. Przyj. Sztuk 
Piękmych łącznie z Mliejskiem Muzeum 
Przemysłu Artystycznego, wystawę przed- 
miotów sztuki stosowanej Wschodu maho- 
(rpetanńskiego. Naczelne miejsce zajmie 
głuwny na cały świat rodzaj tkanin wschod 
nich, mianowicie wiązane kobierce, por- 
skie, tureckie, kaukaskie i inne. Wystawa 
zawierać będzie tkaniny z całego prawie 
terenu kultury mahometańskie, od Ma- 
rokka dó granic Indji i Chin. Katalog wy- 
slawy opracowany będzie w charakterze 
zwięślego podręcznika kobierniatwa przez 
znanego we Lwowie zbieracza i znawcę 
dywanów prof. dr. Włodzimierzą Kulezy- 
ckiago. 

W sprawie utrzymania likwidowanego 
obecnlo Il. Państwowego Seminarjum 
uauczyciejskiego żeńskiego we i.wowia 
odbędzie się w piątek dnia ?7, bm o g. 
6 wietz. wiec w sali Rady posiedzeń mwa- 
ARCI m. Lwowa. 


> o i apidemjologów 
Snit. Termii zjazdu oznaczony pier- 
wótnie na 28. i 29. maja został przenie- 
siony na 2. i 3. listopada br. Zjazd od- 
będzie się we Lwowie. 


Z Polsk. Tow. Poiiircnnicznego Na o- 
słalniem środowem zebraniu wygłosił |] 
inż. Sylwiusz Nawrocki bardzo interesu- 
jący referat pt.: „O zwiększeniu wydajno- 
ścl i dzielności maszyn parowych prze- 
ciwkidnieniewych' W dyskusji wziqli u- 
dzial pp. profesorowie Politechniki dr. 
Micdłor, dr. Mauswald i dr. Nadolski, w 
której wyjaśniln się, że w naszym kraju 
już się stosuje praca mószyn przeciwci- 
śnieniowych. 

Polskie Tow. Folitechniczne zawiada- 
mia swoich członków, że dziś w śrouę, 


25. bm. wygłosi odczyt p. inż. ATW” 
Braun pt. „Nowsze badania nad ustro- 
jem słrików samóchodowych”. Początek 


o gódz. 18-tej, Goście mile widziani. 


Posiedzenie Sekcji Historji Stuki i 
Kultury Towarzystwa Naukowega odbedzie 
sią we czwartek, dnia 26. bm. o godz. G-e; 
popoludniu w Tnstytucie Histocji Sztuki 
Polskiej i Wschodnio-Huropejskiej U. JI. K.' 
(ul. Marszulkówska 1. 1, IL. o). Na potząd- 
ku dziennym referat E dr. Władysława 
Podlachy p. te „Miniatury t. zw. modli- 
tewmika Wlaayslawa Warneńczyka‘. 


Z Lwowskiego Oddziału Zwiącku Ań- 
wokstów Polskich. 31. marca br. odbyjo, 
się walne zgromadzenie Oddziału, na któ" 
rem dokonano wyborów: Prezes: dr. Ats 
tur i. Wiceprezes: dr. Bruno Blumen- 
feld. Członkowie zarządu: drowie: Jan 
At NE Karol Angasiński, Edmumd Gronw 
oki, Tad.. Jamiszowski, Wiktor Kulikowski, 
Kaz. Łaz, Sew. Paneth, Marjan Plechaw- 
iki, Ignacy Schönbach, Jan Slrzemieński. 
Zastępcy czlonków zarządu: drowic: A- 
dam Kirchner, Brumo Pokorny, Salomon 
Roiss, Jerzy Rosinkiewicz. Ponadto doko- 
mano wyborów członków sądu koleżeńskie- 
go, komisji rewizyjnej, tufzież delegatów 
na Walne zgromadzenie Związku. 


Kirs Esperanta, W związku z zbliżają” 
cym śię „AI. Ogólno-Polskim Kongresem 
isperimia w Krakowie” , tóżpócziie się w 
poniedzialek, nin 30. bin. o godz. 7 waecz. 
sześciotygodtiowy kurs jężyka wszech- 
światowego „s spertanto" Zgłoszenia na 
kurs piżyjmuje się codziennie ol godz. 
7-8 wiecz. w Instytucje Technologicznym. 


Knrs dla pisarzy gmiii wiejskich atwie- 
ra Wydział Samorządowy w dniu 15. 
maja br. Wskazówki w kwzstji wnosze- 
nia podań mogą kandydaci otrzymać w 
Wydziale Samorządowym we Lwowie — 
tudzież w kazdym Wydziale powiatowym 
w Małopolsce. 


Zarząd  Powsz. Wykładów Vuiwersy- 
teekich donosi, że drugi wykład z serji 
„O Radjotechnite* pt. „Fale elektrona- 
gnetycznhe”, Cz. ll. prowadzony przez 
asyst. Polit. p. Borosza odbędzie się w 
środę 26. bm. o godz. 19-tej (%) w sali ko 


pernika, gmach Uniw., ul. Marszałkow- 
ska 1. 
Posludżenie Komitetu  Wykonawizego 


pizyjęcia wycióczki Polek z Ameryki od- 
bqdzie się w środę, %5. kwietnia Di. o w 
17 popół. w sali Rady miejskioj w ratuszu. 
Zaprasza una mio komisarz rządu p. J. 
Stezelotki. 

Związek Stowarzyszeń  Urzędników z 
wylmzłałceniam  akademickiem  nrządza 
Walne Zgromadzenie Związku w dniu zy 
bm. o rodzinie 10.30 w Warszawie, w sa- 
lach Klubu Urzędników Państwowych 
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Nowy Świat 67. Prócz spraw objętych pro- 
gramem zwyczajnych zgromadzeń związko- 
wych poruszane będą m. i. sprawy doty- 
czące stanowiska urzędników z wyksziałce- 
niem akademickiem w służbie państwo- 
wej. 

Lwowski trubadur Lejbałe „Ben-Hor“, 
którego zniknięcie przed kilkunastu dnia 
mi z powodu odszupasowania go przez 
policję do Ghodorowa zywo odczuły pe- 
wne warstwy publiczności, zwłaszcza tej 
z Wałów Ietmańskich, powrócił do Lwo- 
wa, gdyż jak się okazało ina prawo tu 
przebywać. Wobec tego amatorzy nie- 
śmiertelnej piosenki „Buwaj ty zdorowa* 
znów będą mogli zaspokoić swe zamiło- 
wanie do swojskiego pieśniarstwa... 

(—) Dziekan, Szumny, Ikawy, Zub, 
Szkibar. Do aresztów policyjnych cdda- 
no Marjana Dziekana za kradzież ubra- 
nia i siedmiu kur na szkodę Piotra Ba- 
toga, Józefa Szumnego przytrzymanego 
na gorącym uczynku kradzieży uprzęży 
ze stajni przy ul. Zielonej, Izydora Ika- 
wego, oraz Adama Zuba za kradzież wę- 
gla ze składu Berty Szapiry, Jana Dani- 
łowa za kradzież swetery dlainskiego, N. 
Szkibara za kradzież pieniędzy na ul. 
Akademickiej na szkodę N. I., Amalję 
Krimhil, służącą, za kradzież płaszcza 
` wartości 80 zł. na szkodę Marji Przy- 
chockiej, oraz Gustawa Góraiewicza za 
kradzież części maszynowych na dworcn 
kolejowym. 

peu, 

W podziękowaniu Drowi Grucowi, 
umieszczonemu w nrze 8481 zaszła 
omyłka jako podpis ma być Bole- 
sław Schuttowie, a nie Bołesławo- 
wie Schnittowie. 

mw 

R. DRZAŁA, magazyn pościeli, Cho- 
rążczyzny 5 (przed kinem Apollo) posia- 
da na składzie kołdry od 18 zł., materace 
od 33 zl, przerabia kołdry po 6 zł., mate- 
race po 8 zł. 3448 5 

—)— 


Z kraja. 


Znaczki pocztowe z podobizną Hoene- 
Wrońskiego. Min. poczt wyraziło zgodę na 
wybicie znaczka z podobizną Hoene-Wroń 
skiego z okazji 150 rocznicy urodzin wiel 
kiego filozola (1778). Znaczki te mają 
mieć wartość 10-0iu groszy. 

Polska produkcja kalafonji i kwasu 
siarkowego. Towarzystwo przetworów drzew 
nych „Jarot“ podjęło w Rudniku, pow. 
Nisko, produkcję kallafonji jasnej i ciemnej 
z karpiny. Wytwórczość fabryki obliczona 
jest w roku bież. na 200 wagonów kala- 
ionji, oraz 200 wagonów [erpentyny. — 
Fabryka kwasu siarkowego w Gorlicach, 
założona ongiś przez firmę „Stark, która 
niedawno przeszla na własność hr. A. 
Skrzyńskiego, zaczęła produkować nawozy 
sztuczne. 

_— J a 


Że świata. 

Syn króla angielskiego masonem. Ks 
Jerzy czwarty syn króla angielskiego, zo- 
stał przyjęty do loży masońskiej brytyj- 
skiej. Uroczystości przyjęcia dokonano w 
obecności ks. Jorku klóry jest stałym mi- 
stnzem głównej loży masońskiej. Również 
obecny był wielki mistrz loży, ks. Walii, 

Najpiękniejsza kobieta wa Francji W 
wyniku konkursu paryskiego, w którym 
wzięło udział 300 współzawodniczek, jury 
ogłosiło za najpiękniejszą kobietę francu- 
ską 18-letnią Raymonde Allain. Ma ona 
zamiar rywalizować w Galveston (Amery - 
ka) o tytuł najpiękniejszej kobiety światła, 

Ks. Karol w Brnkseli. Do Brukseli przy- 
był ks. Karol Rumuński i zatrzymał się w 
jednym z hotelów 

— i — 


Racik radjowę. 


PROGRAM AUOYGJI RADJOWYCH. 
Środa, 25. kwiełnia 1928. 

Warszawa (1111) 17.45 Audycja dła 
dzieci. Transmisija z Krakowa. 18.15 Kon- 
cerk popołudniowy. Muzyka lekka w wy- 
konamiu orkiestry (Kompozycje Straussów). 
20.30 Koncert orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego. 22.00 Komunikaty. 

Poznań (344) 19.25 Odczyt p. t. „Pra 

wo a prasa. policja prasowa i prawo au- 
tarskie“. 20.30 Koncert firmy „Philips“. 
25.00 Muzyka taneczna. 
i Kraków (566) 17.45 Audycja dla mlo- 
dzieży p. t- „Moje wspomniema szkolne“ 
w wykonaniu art. Teatru Miejskiego. 20.05 
Odczyt p- t. „Jipigoni Kozaczyzny”. 20.30 
„Koncert z Warszawy. 


„GAZETA PORANNA” z hwa 26. kwietnia 1928. 


Piękna uroczyste 


ść szkolna. 


POŚWIĘCENIE SZTANDARU GiMNAZJUM II-GO IMIENIA SZAJNOCHY. 


Lwów, 25. kwietnia. 

Gp) W ub. niedzielę gimnaziun II. 
im. Szajnochy obchodziło piękną uro- 
czystość poświęcenia szłamdaru, uTua- 
dawancgo staraniem Kola rodzzciel- 
skiego z dobrowolnych składek i przed 
siebiorstw. Akt ten odbył się z wielką 
uroczystością w kościele 00. Karmeli 
tów, Po mszy św. poświęcenia szlan- 
daru dokona! sam arcypasłerz djecezji, 
ks. arcybiskup Twardowski w otocze- 
niu licznego kleru, poczem wygłosił 
do młodzieży podniosłe przemówienie, 


nawolując do wiernej służby hasłom 
wypisanyvm na sztandarze. Nakoniec 


iks. arcybiskup wbił pierwszy gwóźdź 
w drzewce sztandaru. 

Dalsza eeremonja wbijania gwożdzi, 
w której wzięli udział liczni reprezen- 
tanci władz, instytucyj i towarzystw 


odbyła się przed gmachem gimnazjum. 
Z kolei nastąpiła uroczystoć wręczenia 
sztandar, która się rozpoczęła odšpie- 
waniem przez chór młodzieży pod ba- 
łutą prof, Dąkrowskiego „Saude Mater 
Polonia", Następnie im. Koła rodziciel- 
skiego przemówił jego prezes red, W. 
Szenderowicz, wręczając szlandar w 
ręce dyrektora gimnazjum p. 5. Sasie- 
wicza, który z kolei wręczył go chorą- 
żemu, poczem nastąpiło uroczyste šlu- 
bowanie na wierność sztandarowi, Ot- 
kiegtra 40 p. p. odegrala. hymn pań- 
sywowy, hufiec szkolny « młodzież od- 
dali honory temu godłu, a wreszcie 
nastąpiła defilada przed sztandarem 
i dalsze wbijanie gwoździ 

Uroczystość miała charakter nades 
podniosły i uczyniła na zebranych 
głębokie wrażenie, 


EEEE m ZOE 


Z życia prowincji. 


Kronika drohobycka. 


(Od naszego 
Drohobycz, w kwietniu. 

Drohobycz bez kinoteatrów. Dowiadu- 
jemy się, że z dniem 1. maja teatry świetl- 
ne w Drohobyczu zostaną zamknięte z po- 
wodu nadmiernych podatków miejskich. 
Spodziewać się należy, że magistrat zniży 
podatek, zwlaszcza że zbliża się sezon let- 


ni, który jest zasadniczo dla kin deficy- 
towy. A 
Kupcy protestują przeciwko wymia. 


rom podatkowym. Kupiectwo drohobyckie 
i bowysławskie wystosowało do Urzędu 
skorbowego protest przeciwiko dokonanemu 
świeżo wymiarowi podatku przemysłowe- 
go. Delegacji, która udała się do naczelni- 


korespondenta.) 

ka Urzędu skarb. p. Zakliczyńskiego, to- 
warzyszyły tłumy interesowanych, docho- 
dzące do kilkuset osób. 

Pobór wojskowy na obszarze tut. po- 
wiatu odbędzie się w czasie od 1. maja do 
50 czerwca. W Drohobyczu komisja pobo- 
rowa urzędować będzie w koszarach wo;* 
skowych przy ul. Grunwaldzkiej. 

Samobójstwn ucinia %mastzjalnega. 
18-letni uczeń 4 klasy gimn. Jan Pabisz, 
zamieszkały w Tarnawce koło Borysławia, 
popelnił onegdaj samobójstwo w lesie w 
Tustanowicach, zadając  sobiedśmiertelny 
slrzał w usta. Przyczyny mópaczliwego 
kroku dotychczas nie ustalono. 


Kronika jarosiawska. 


(Od naszego 
Jarosław, w kwietniu. 

Święto pułkowe 39 pp. odbędzie się 29. 
bm. Właściwe święto poprzedzą zawody 
sportowe, z których po ich ukończeniu 
podam szczegółowe sprawozdanie. 

Nisszczęśliwy wypadek wydarzył sie 
12. bm. w koszarach 24. p. a. p. Ognio- 
mistrz Józet Spólnik przypadkiem wy- 
strzelil z rewolweru, zranireszy się w lc- 
wą słopę. Stan jego zdrowia nie budzi naj- 
mniejszych obaw. 

Obrabowanio wozu towarowego. N: 
przestrzeni kolejowej Radymno-Jarosław, 
zosłał 16 bm. między godziną 9 a 18 wir- 
czór obrabowany pociąg towarowy Nr. 585 
Nieznani na razie sprawcy rozbili wagon 
Nr. 182522, z którego zrabowali kosz 
z garderobą, wartości 1800 zł, na szkody 
niejakiej Stanisławy Szałaj; ponadto za- 
brali cukier, miód flaszkowy i kawę. Za 
włamywaczami kolejowymi policja czyni 
energiczne poszukiwania. 

Ze sportowca biegacza nieorjontnjąca sie 
publiczność chciała znokić wariata. Jeden 
z szeregowców 39 p. p, ćwicząc się w 
bieganiu w  kosljumie lelkkoatletycznym 
na przedhnieściu dolno-leżajskim, do zawo 
dów sportowych z okazji świeta pulkowe- 


go naraził się wskutek nieorjetacji pu- 
bliczności na przykrości. Publiczność 


Katowice (422) Wilno (435) 20.30 Trans. 
koncertu z Warszawy. 

Królewiec (329) 20.05 .,Na falach morza 
i milości” dramat w 5 aktach Fr. Grill- 
parzera. 22.30 Muzyka lekka. 

Lipsk (366) 20.15 „Dama kameljowa“ 
sztuka A. Dumasa (syna). 22.15 Muzyka 
taneczna. 

Stuttgart (290) 20.00 „Dan Juan“ pan- 
tomina baletowa Glucka. Nast. opera ko- 
mucznaGlucka „Oszukany Khadi". 

Hamburg (394) 20.00 „Der heilige Mor- 
gen“ opera w 3 aktach H. Platena. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Sztokholm (454) Motala (1320) 20.05 
„Requiem Brahmsa. 22.00 Dancing. 

Berlin (484) 21.00 Muzyka operowa. 
(Wagner, Mozart, Betthoven). 22.30 Mu- 
zyka taneczna. A l 

Davcntry (492) 20.30 „Cosi fan tutte“ 
opera w 2 aktach Mozarta. 


korespondenta). 
| bowiem wzięła go za warjała i poczęła 
ścigać, a nawet zaalarmowała policję pań- 
| stwową i żandarmerię wojskewą. Sporlu- 
| wic zorjanlowawszy się w sytuacji. 
cemychnal do koszar, gdzie zagadka wy- 
| iasnijla się ku ogólnej wesołości, 
; Wyhszy de kahału zgodnie z na;now- 
| szymt dekretem, odbędą się tu w cze l. 
+ Stroną techniczną wyborów przeprowadza 
| już obecnie przełożeństwo. Zainiercsowa- 
nie żywe. Jak zwykle, nie brak intruzów © 
bardzo wąłpłiwej kwalilisacji moralnej, 
klórzy „pehają” się do foteli radzieckich ~ 
pominięciem niezależnych parlyjnie sle” 
obywatelskich. Do sprawy lej jeszcze po- 
wrócimy. 

Ukonsłyłnucwanie się Związku Legjo- 
nisłów. W dniu 14. bm. odbyło się Walne 
| Zgromadzenie Lagjonisów. które w pięk- 
uych slowach zagaił weterynarz miejski 
major Zdzisław Karpiński. Wybrano za- 
rząd Związku, w skład którego weszli kpt. 
Serafin Dobrzański jako prezes, major 
Zdzisław Karpiński jako wiceprezes, Wiki. 
Tumidajewski jako skarbnik i J. Łabudzii 
iako sekretarz. Do koraisji rewizyjnej we- 
szli: H. Kraus, J. Król i M. Zieliński, U- 
chwalono wysłać telegram do Marszałka 
Pilsudskiego z wyrazami hołdu i bezwzgłęd 
| nego posłuszeństwa. 


Wiedeń 


(517) 

sketch Bedy. Następnie muzyka lekka. ` 
x 

| 


20.30  „Histeryezka“ 


Czwartek, 25. kwietnia 1928. 

Warszawa 1111, 12.80 Transmisja kon- 
certu szkolnego z Filharmonji Warszaw- 
skiej, z udziałem Lidji Kmitowej skrzypce 
i H. Zboińskiej-.Ruszkowskiej, 15.30 Od- 
czyt pl „Polska współczesna”, 16.40 Od- 
czyt pl. „Panna współczesna ', 17.45 Au- 
dycja literacka". Impresja o wielkich wló- 
20.00 Pogadanka mu- 
zyczna, 20.30 Transmisja z Wilna, 22,00 
Komunikaty, 2.30 Muzyka taneczna. Po. 
znań 344, 20.30 Wieczór muzyki węgier- 
skiej. Udział biorą: Orkiestra wojskowa. 
fortepian. Wilno 435, 20.30 Koncert kame- 
ralny. Al. Kontorowicz (skrzypce), L. Al- 
ban (czelo), dr. T. Szeligowski  (fort.), 
22.30 , Dancing. Kraków 566, 19.30 Lekcja 
angielskiego. 20.80 Koncert. (M. Zimmer 


częgach- pisarzach, 


Nr. 8482 


man fort, J. Mikulski czeło, M. Sacewi- 
czowa  fort.), 22.30 Dancing. Katowice 
422, 20.380 Transmisja koncertu z Wilna, 
22.30 Muzyka taneczna. Królewiec 329, 
20.15 Muzyka kameralna. (Oktet na instr. 
dęte i smyczkowe frdur Nr. 1 Schuberta). 
Praga 349, 18.55 „Undine“, opera Lort- 
zinga. (Transm. z Teatru Państw.), Lan- 
genbdrg 468 20.05 Tramsmisja koncertu 
publ. (Chopin, Rezer, Wagner), 22.30 Mu- 
zyka taneczna. Wiedeń 517, 19-30 „Otel- 
lo“, opera w 4 aktach Verdiego. (Transm. 
z Opery Państw.) Monachjnm 535, 19.35 
„Opowieści Hoffmanna“, opera w 3 aktach 
z piologiem Offenbacha. (Transm. z le- 
alru). 

n 


Składki. 


Dla matki obrońcy Lwowa: A. Wajda, 
Przemyśl zł. 1.—. 

Dla słaruszki kaleki: A. Wajda, Prze- 
myśl zł. 1,—, 


EET GRE "RETORAKC KOWSEWK 
GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 24. kwietnia. 
Ruch w akcjach skromny. 
Kursą utrzymują się na dotychczaso- 
wym poziomie. 
Podaż dostateczna, 
wyższa popyt. 
Tendencja utrzymana. sęk 
DELVA ŁóDZOWA. 
Lwów, 24. kwietnia. 
Popyt za zbożem zmalał, przy cbfit- 
szej podaży. 
Obroty bardzo skromne: 
Usposobienie spokojne. 
Tendencja lekko zniżkowa, 
Lwów, 23. kwietnia. 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 59.75—60.50, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 780-—740 gr. 58.00—55.45, 
Żyto małopolskie ex 1927 650 gr. 51.50— 
52.50, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 47.60—418.60, Jęczmień maiopól. 
przemiałowy 640 gr. 44.00—45-06, deiz- 
micń  małopol. pastewny 500—610 gr. 
35.25—36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42.50—43.50, Kukurudza rumuń- 
ska 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00-—00.000, Fasola biała 60.60— 65.60, 
Fasola kolorowa 18.00—50.00, Iasota kra 
sa 60.00—65.00, Groch 1⁄4 Victoria 63.60 
—68.60, Groch polny 52.00—57.00, Bohik 
40.00—11.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.00—-t0.00, Sia: 
no słodkie kraj. prasowane 960 -10.00 
Słoma prasowana 4.75—5.25, lireczka 
54.20-—50.25, Len 71.20-—78.25, zubin nic- 
bieski 21.75—925.75, Rzepak ożmy ex 
1927 71.00-—73.0u, Mąka pszenna 40 proc. 
96.50—96.50, Mąka pszenna 50 proc. 85.00 
—56.00, Mąka żytnia 65 pre. 73.60 — 78.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50—54.50, Otr;by żytnie 
netto bez worka 33.75—34.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 31.50—32.00, Ka 
sza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek 96.50—98.50, Kasza jag]. 90.50— 
94.50, Kasza jęczmienna 67.50—59.50, Pę- 
cak 67.00—68.00, Proso krajowe 58.00— 
60.00, Makuchy Iniane 49.00—n0.00, Ko- 
niczyna czerw, krajowa naturalna 180.00 
220.00, Mak niebieski 90.00-—110.00, Mak 
siwy 75.00—990.00, Worki jatowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, . częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—i1.40, Wor- 
ki używane dobre za sztukę 1.50—1 60. 
GIEŁDA WARS: 1 URA 
Warszawa, 24. kwietnia. „Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 157.75, Bank Zachodni 
37, Bank Zw. Sp. Zar. 90, Pol. Tow. El. 
16.50, Siła i Światło 125. Częstocice 66, 
Warsz. cukier 79, Firlej 57, Węgiel 96.50, 
Cegielski 51, Lilpop Rau 44, Modrzejów 
49 i pół, Ostrowiec 107.50, Parowozy 45, 
Pocisk 12.75, Starachowice 66.25, Zawier- 
cie 34.25, Borkowski 19. í 
Warszawa, 24. kwietnia. (Tel. ©. P.) 
Dolary St. Zj. 8.88, Sztokholm 288.80, 
Belgja 124.21, Holandja 358.03, Londyn 
43.41, N. Jork 8.88. Paryż 35.01, Praga 
26.36, Szwajcarja 171.41, Wiedeń 125.12, 
Włochy 46.86, 8 proc. pożyczka konwers. 
67, pożyczka kolej. konwers, 49. pożycz- 
ka kolej. 104, dołarówka 80 i pół. 8 proc. 
listy zast, Banku Gosp. Kraj. 94, 3 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, 8 proc. obk 
komun. Ranku Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 24. kwietnia. (Tel. ©. P.) B. 
Polski 157.50. Tohan 13.50, Pharma 7, 
Zieleniewski 164, Parowozy 43, Trzebinia 
18.75, Siersza 54 i pół. 


częściowo pize 


Nr. 8162 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zmrych, 24. kwietnia. (Teł G. P.) Pa- 
ryż 20.42 i ćwierć, Londyn 25.62 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.18.80, DBeluja 72.45, 
Włochy 27.54, Hiszpanja 86.30, Irolandja 
209 1/8, Berlin 124.07 i pół, Wiedeń 75, 
Szłokholm 139.25, Oslo 138.73, Kopenha- 
ga 139.20, Sofja 374 i pół, 
i ćwierć, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.62 


Praga 15.37 | 


i pół, Białogród 9.13 i ćwierć, Ateny 6.82 | 


i pół. Konstantynopol 2.66, Bukareszt 
3.24 i pół, Helsingfors 13.09, Buenos Ai- 
res 222, 

GIELDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 24. kwietnia. (Tel, G. P.) Am- 
slerdam 285.91, Belgrad 12.40), Bulin 
169,69, Bruksela 99.06. Budapssst 1423.94, 
Bukareszt 4,43 i trzy czwarte, Kopenhaga 
190.38, Londyn 34.64 3/8, Madryt 138.80, 
Medjolan 37.40, N. Jork 709.55, Oslo 
189.70, Paryż 27.92 i trzy czwarle, Praga 


21.01 i pół, Sofja 510.85, Sztekhełm 
190.45, Warszawa 79.81 i pół, Surych 
136.72, Amerykańskie 707, Niemieckie 


169.45, Francuskie 27.84, Włoskie 37.32, 
Juogsłtowiańskie 12.42 i pół, Węgierskie 
125.89, Szwajcarskie 136,40, Penta majo- 
wa 0.595, Renta lutowa 0.64, Tureckie 
45.95, Bankverein 28.70,  bodenkredit 
116.40, Kreditanstalt 63, Bank Hipotecz- 
ny 80, Kompas 0.88, Landerhank 39.75, 
Merkury 25.80, Kolej północna 1040, Czer 
niowce 60.50, Austr. kol państw. 2820, 
Koiej południowa 14,40, Browary 116, Al- 
piny 41.80, Berg u. Hutten 731.50, Krupp 


11.10, Rima 130.60, Zieleniewski 16.10, 
Yanto 6.50, Karpaty 29, Galicja 68350 
Nafta 26. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Beluja 354 i 
trzy czwarte, Hiszpanja 425 i pół, Wło- 
chy 134, Szwajcarja 489 i pół, Danja 681, 
Hołandja 1024, Norwegja 679 i ćwierć, 
Szwecja 682, Praga 75.40, Rumunja 15.80, 
Niemcy 607, Wiedeń 356. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 24 kwietnia. (Tel. G. P) N. 
Jork 488.12, Holandja 12.11.18, Francja 
124.02, Belgja 34.96, Włochy 02.55, fem- 
cy 20.415, Szwajcarja 25.83, Mere 
29.15, Danja 18.20.2, Szwecja 18.18.65. Nor 
wegja 18.25.3, Helsingfors 133,05, Fraga 
164,68, Wiedeń 34.70, Warszawa 483.50. 

OBROTY PRY WAŁNE, 
Lwów, 24. kwietnia.. 

Tendencja w dalszym ciągu zwyżko- 
wa. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.7: 00— 
8.91.25, dolary kanad. 8.86.00 —3.£6 50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66, szylingi 
austr. 1.25.50—1.26.00, leje 0045.00— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.66-—-0.::5.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1.72.00, fun- 
ty szterlingi 43.70.00—43.90.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.60—-32.80. 

ZŁOTO: 20 koron %6.60.00—36.580.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.60.00—42.00.00, 10 rubli ros. 
47.00.00—47.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.50-—0.70.50, 
5 kor. aust. 3.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.74.00-—-1.81.00, ruble ros. 2.98.00—-3.10.00 
kopiejki za rubel 1.49.00—1,55,00. 


OGŁOSZENIA, 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


LEKCJE malarstwa i 
dziela ak. art. malarz. 
Administracji pod „Amator“. 


fotografowania u- 
Zgłoszenia do 
3470-2 


i WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 
KUGHARZA bardzo dobrze 
przyjmie Zarząd dóbr Zalucze p. Załucze 
Dworzec. 3499 


SEKRETARKI poszukuje dr. Kornel Pay- 
gert (Livów, ul. Chmielowskiego 11) Za- 
jęcio  przedpołudniowe 2 i pół godziny 
dziennie. Wymagane ładne i czytelne 
pismo, poprawna ortogralja polska i nie- 


miecka. Pisanie na maszymie pożądane. 
3471-2 
CHGESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 


ukończyć kursa fachowe koresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 


nauki handlu, prawa, *kaligrafji, pisania 


na. maszynach, towaroznawstwa,  ań- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 270052 


poleconego , 


„GAZETA PORANNA“ 


MŁODY, inteligentny, dobrze się prezen- 
tujący mężczyzna, oszukuja posady 
biurowej, ewent. mazazyniena, ekspedjen- 
ła, inkasenta lub podobnej. Złoży kaw 
cje 60 dolarów i pierwszorzędne refe- 
rencje. Łaskawe zgłoszenia do Admini- 
siracji pod „Energiczny”. 3494 


ZARZĄD pensjonatu lub administrację 
majątku obejmie doświadczony, rzetelny 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza ZA WYIa%. 


dyvrcktor. Łaskawe zgłoszenia pod „Re- 
prezentant' do Administr. 3469-3 
OA 


BUCHALTER  bilansisla, pracujący w 
branży technicznej automobilowej, że- 
laznej i koraisowej, zmieni posadę na 
stalą lub godzinną. Zgłoszenia Biura in- 
żyrtierskie „Arcos“, Zygmuntowska 9. 

3436-0 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. 
RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angie skim apara- 
tem Welacy począwszy od 
12 zł. za naciąg 
G60 gr. za etrunż. 

JJ MIKOSIŃSKI 
Z. baw .i = Papiary. 
Lwów, Krz wa 25, 
(obok Akademicniej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne pizybory 
tennisowe. 


EUPIĘ folwark około 100 morgów z za- 
budowaniami od właściciela. Listy pod 
A L a do Administr. „Poram- 
nej‘ 3478-2 


YALE, zatrzókki do drzwi, najlepsza ame- 
rykańska asekuracja przeciw włamaniu, 
3037-10 


Remtschner, Legionów 37. 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJĘ na cały sezon dzierżawy urzą” 
dzonego pensjonatu w miejscowaści kli- 
matyczmej, uczęszczamej. Zgłoszenia pod 
Elida“ Lwow” „Gazety Poranna“. . 

3495-2 


POSZUKUJE solidnego spólnika z kapi- 
talem 20.000 do 30.000 złotych do do- 
brze prosperującego we Lwowie przed- 
siębiorstwa handlowego maszynami i ar- 
tykułami technicznymi, które posiada 
tówaież kilka dobrych zastępstw. Ła- 
skawe zgłoszenia pod ..Solidny' do Ad- 
mmwinigłracji za okazaniem kwitu insera- 
tŁąwego. 3497-3 

MOTOCYKLE, nowe modele Rudge, Whit- 
worth, Douglas, Francis Barnett 
„Cyclecar', Lwów, Romanowicza 9. Te- 
ilefon 20-01. 3507-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Nowy 
Sacz Jan Zeliński, urodzony 1888. 

3504-3 

MACUK MICHA%Ł unieważnia  zgubioną 
książkę wojskową. wydaną przez P. K. U. 
Strvi. 3501 


INTELIGENTNYCH, M ode i ele- 
ganckich towarzyszy na wycieczki moż- 
liwio kolegów, poznają trzy intelig. pa- 
mie w wieku 20—24 lat. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Aldona“, 3500 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skową Teodora Łucyszyna 1882  Jezie- 
rzany, wydaną przez Powiatową Komen- 
dę Urupełnień Czortków. 3515-3 


MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spe- 

dzić lipiec n leśniczego w górzystej oko- 
licy —- możliwie rzeka w pobliży. Wa- 
tunki wraz z całem utrzymaniem podać 
proszę do Administracji „Gazety Po- 
ranne: pod „Bankowiec” 3512-5 


SPECJALNIE ladne strzyżenie į farbowa- 
nie wlosów, mycie glowy, ondulacja, 
masaż i manicuro poleca zaklad fry- 
zjerstwą damskiego Józefa Habermana, 
Mikołaja. 1, telefon 45-—50. 83-83 


UNIĘWAŻNIAM książkę wojskową wy- 
daną przez. P. K. U. Stryj, na HA 
Josef Leib Landesman. 3459 


POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj- 
nych „Malgorzata“ Lwów, Batorego 34, 
IL p. 3418-6 


| WYRABIA, nap 
| 
| 
i eere i 


— m A A OMU a 


kwietnia 1928, 


ZR 26. 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE w 
wielkim wyborze poleca. Przeróbki wy- 
konuje modnie tanio Topolnicka, Koper- 
mika 1, Pasaż Mikołascha I. p. 3257-4 


WYRABIA, naprawia, strzyże, czyści dy- 
"wany perskie, smyrmeńskie, kilimy, dy- 
wamy fabryczne. Wytwómia dywanów 
perskich, smyrneńskich „Smyrna”, Ba- 
__torego 34, mez 34, mezanin. 3250-5 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypaży: 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe splaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowakiego 7 (naprzeciw ka- 
łedry) rok założ. 1894. 2850 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* ua drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoje x ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo 


umiarkowanych. 7256-3 
HREBENÓW - ZBŁENIAN: Pensjonat 


„Moja', poleca pokoje wraz z wiktem. 
Pięć minut od stacji Zelenianka — 10 
od lazienek (słono, jod. brom.) Zglosze- 
nia: Martynowski, Lwów, , Snopkowska 
1. Od 15-go maja wprost Marlynowski 
wila „Molat, Hrebonów. 2191-83 


Kwila,a, Bra:ylina, Ko- 
rzeń mydłany, Farby də 
materji 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


WAŁNE ULA KKAWuuw 1 Kttawugiwi 
Największy poiski Podręcznik Kroju Mę- 
skiego i damskiego autora Tadeusza Gór- 
skiego, prof. inst. Przemysłowego we Lwo- 
wie, absolwenta Akadamji w Londynie 
i Wiedniu i przykrawacza majwiększych 
firm doxławców madwornych w Wiednin, 
Karisbadzie, St. Petersburgu itd. 300 str., 
okoła 200 ilnetracji. Gona 25 zł. Wysyła za 
zaliczką — zamawiać wprost we firmie . 
T. GÓRSKI, Lwów, Leona Sapiehy kę i 
2408-6 


Wek obrót mały zysk 


wszęlk'e wyroby ze złota i srebra nabę. 
dziesz na,taniej u wytwórcy 
8. 


A. ROPSCHITZ 
Lwów, Sykstu:ska 76. 


FuuWDZIE AUTOBUSOWE 
Benz - Mercedes, Typ 1928 
46 P. 
fabrycznie nowe ae do sprzedania. 
Wiadomość: Biuro Briieka, Kościusz- 
ki I 2. 3h1R-2 


Htpujcie wprost wa fabryce! 


Za Zł, Kon py, otomany, f tee, mate- 
iacy, garnitury salonowe, kapy, 
narzuty, fi anki, po jey it p 
Meb e dębowe, jasien owe, for- 
nierow. ne sprzeda e ksżd:mu bez 
porę''yciela także na prowincji 


tygod. LE A M E T A“ 


Spka z ogr. prr LWÓW, KRASICHICH 18a. 
Ogłoszenie. 


Dyrekcja Państwowej Szkoły Murar- 
skiej w Krzemieńcn, Województwa Wo- 


łyńskie, poszukuje dwóch instruktorów 
dobrze obeznenych z robotami murar- 
skiemi. 


Warunki przyjęcia: 1) absolutorium u- 
kończenia jednej z państwowych szkół 
przemysłowych (wydział murarski), 2) 
przynajmniej 6-letnia samodzielna prak- 
tyka budowlana, 3) wiek nieprzekraczają- 
cy 40-ty rok życia, 4) przynależność pań- 
stwowa polska. Pobory wedle IX-tego, e- 
węentualnie X-tego stopnia 
plac urzędników państwowych zależnie 
od kwalifikacyj, W okresie letnim, tj. od 
1. kwietnia do 30. października przyzna- 
ne są godziny nadliczbowe, co dla IX-go 
st. sł. łącznie z poborami wynosi miesię- 
cznie około 346 zl, a dla X-go st. sł. oko- 
lo 300 zł. Mieszkamie dla kawalera zape- 
wnione bezpłatnie. Termin objęcia posady 
od 12. maja br. 

Podania, poparte odpisami 1) świa- 
dactw, 2) zaświadczeniem odbytej prakty* 
ki budowlanej, 3) metryką urodzemie, 4) 
dowodem obywatelstwa Państwa Polskie- 
go należy wnosić do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Murarskiej w Krzemieńcu. 3400 

(—) E. Kwiatowaki, dyrektor. 


| 
| 
| 
| 


Btr. 11 
= — ORO 
Poważna firma poszukuje 


lokalu sklepowego 


w śródmieściu. Pożądane: ulicą 
Akademicka, Legi. nów. Zgłoszenia 
pod „Iskra“ do Adm nistracji. 


OGŁOSZENIE I. 

Urząd Wojewódzki Dyrekcja. Robót Pu- 

blicznych we Lwowie, ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY 

ma urządzenie wodociągu, pralni mecha- 

nicznej, kuchni parowej i kąpieliska w 

bwłynkach Szkoły Policji Państwowej w 

Mostach Wielkich. 

Formularze ojerlowe i suinaryczne zę- 
stawienie (ślepy kosztorys) stanowiące in- 
tegralną część oferty można otrzymać w 
biurze Oddz. Ilt. DRP. IM. p. Gmach Wo- 
jewództwa we Lwowie od godz. 10 do 19 
aż do dnia przetargu. 

Zarazem w.powyższym czasie 1 mitj- 

wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy, obowiązujące „Przepi- 
sy tymezasowe Min. Robót Publicznych 
o ddawaniu państw. dostaw i robót”, pro- 
jekt. urządzeń instalacyjnych t mechanicz= 
nych, fmdżież odpis techniczny. 

Puhkiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 
8. maja 1828 w Urzędzie Wojewódzkim 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze 
Oddz. III- o godz. 10.30. a 

Oferty. w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Ofema do przetargu na urzą- 
dzenia instalacyjne dla Szkoły Policyjnej 
w Mostach: Wielkich“ wraz z pottwierdze- 
niem ma zlażone w Oddz. I. Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych wadjum w wysokości 5 
proceni oferowanej sumy, nalezy wnosić 
do Kancelarii Oddz. IM. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do godz. 10-lej przedpołudniem 
w dhiu 8. maja br. 

Urząd Wojewódzki D. R. P. zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość olerowanej kwoty. względnie 
nie korzystać xz żadnej z wniesionych 
ofert. . 3476 

Lwów, dnia 20. kwietnia 1928. 

Dyrektor Rahói Publicznych: 
i Inż. Bratro mp. 


ECU 


Przedstawi- 
cielstwo 
krajowej wy- 
twórni 


GASNIC 


MINIMAX 
Alfons Mzrjan KIERSHI 


Lwów. ul. Sienkiewicza l. 1i. 


OGŁOSZENIE II. 
Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Bu 


| blicznych we Lwowie; vgłasza 


służbowego | 


i 


PRZETARG PUBLICZNY 
na inslałację oświetlenia elektrycznego i 
dostawę opraw w budynkach Szkoły Poli- 
cji Państwowej w Mostach Wielkich. 

Formularze oferlowe i sumaryczne zt- 
stawienie (ślepy kosztorys) stanowiące tn- 
tegralną część oferty można olrzymać w 
biurze Oddz. 1I. DRP. III. p. Gmach Wa- 
jewódziwa we Lwowie od godz. 10 do 12 
aż do dnia przetargu. 

Zarazem w powyższym czasie i miej- 

wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy, obowiązujące „Przepi- 
sy tymczasowe Min. Robót Publicznych 
o oddawaniu państw. dostaw i robót”, pro- 
jekt instalacji olektrycznej i opis techni- 
czny. 

Publiczne otwavcio olert nastąpi dnia 
5. maja br. w Urzędzie Wojewódzkim 
Dyrekcji Robót Publicznych w biurze 
Oddz. II. o godz. 10.30. ' 

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu na insta- 
lację oświetlenia elektrycznego w Szkole 
Policyjnej w Mostach Wielkich“ wraz z 
potwierdzeniem na złożone w Oddz. I. Dy- 
rekcji Robót Publ. wadjum w wysokości 5 
proc. od oferowanej sumy, należy wnosié 
do Kancelarii Oddz. II. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do godz. 10-iej przedpoludniem 
w dniu 5. maja br. 

Urząd Wojewódzki D. R. P. zasirzeya 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowane) kwoty, względnie 
mie korzystać z żadnej z wniesionych 
ofert. 3477 

Lwów, dnia 20. kwielnia 1928, 

Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. Bratro tno. 


sou 
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Chcesz uniknąć sklerozy ? dz „WIDE chi BB ez 


Nowe tyki, znaczne Slepszówie. 


zj NA-cAW Make T R _ „CYCLECAR' feleton 20-01 43 


mmm SUrZELAĆ Mi = 


światowej sławy marki francuskiej „Diz 

mant" » wszelkich przyborów do tychże 

i wszelkie przybory do wszystkich syste- 
mów poleca 


Malwina Rosenman 


| 
| 
Lwów, Jagiellońska 17. 
l 


SAMOCHODY 


General. reprezent. T | 
| | wi Wałowa 11a g ŚP! 


3 iE 


Zbyleczne owłosienie 


na rękach, nogach, pod paoką i t p, 
usuwa radykalnie 


DEPILATOR „GARGONNE". 


mac A Kokki ts. „| 


Urząd miejski w Turce nad Stryjem ogłasza minuiejszem konkurs ma posadę 
kasiera micjskiego. 


' Warunki przyjęcia: 
4. Obywatelstwo polskie. 
2. Nieprzekroczony 40 rok życia 
"8, Świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej, lub Świadectwo złożo- 
nego egzaminu na kasjera miejskiego w (Wydziale krajowym lub w Tymczasowym 
Wydziale Samorządowym we Lwowie. t ge 
4. Praktyka. 
Do powyższej posady przywiązane są pobory XI. grupy uposażenia urzędni- 
ków państwowych z 15 proc. dodatkiem komunalnym. 


Tel. 17—25. 


3 Ą WEG: r 
Zlecenia z prowincji odwrotnie. 
EEEE A E a 


D E 
EEY LANLA £*; 


Szwajcaiska ge~ 
. za jedw. bna „kij” 


Posada na razie jest prowizoryczną po roku. nienagannej służby nastąpi sta- Do nabycia wszędzie, Gena 2 zł. 50. four". Pa A 
pilzacja. Skład wysyłkowy: Apłeka pot Św. Anną, | © zaj rzane 7 560- 
Podania z dokumentami wnosić należy do Urzędu miejskiego w Turce nad Lwów, Janowska 52, 2164 p e %: » skie i belgijskie, 
Stryjem najdalej do dnia 15. maja 1928. BDSPIER AM. da A" | Pasy wielbłą - 


dzie. Siatki dru- 
ciane Wszelkie 
przybory m'ynarsk'e i techniczne. 
r KONRAD, Lwów, ul Hetmańska 22. 
Telefon 49 83. 


Turka nad Siryiem, dnia 19. kwietnia 1928. sdi 
3425-3 M. GRUDZIŃSKI, burmistrz 


Znakomite, odżywcze, tanie, Kompletne 
(tylko przy użyciu wody) 


LUPY KOŃSERWOWE 


grzybowa z iazankami, grochowa ze 

słoniną, kminkowa, jarzynowa z ry- 

Żem, rosół z grysikiem i żółtkiem, s03 

gułaszowy i na dziko, kremy, gala- 

retki, czekoladę do picia, zawierającą 

żółtko i pami wyrabia w kostkach 
firma: 


„PROWIANTIN”* 
Kraków, XVII, Łokietka L. 19. 
Tele.on Nr. 44-52. 


Do nabysia we większych handlach lub 
zamawiać listownie wprost we fabryce. 


CHORZY NA CUKRZYCĘ 
otrzymują bezpłatnie dokładną broszur: 
Nr. 10 Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o. Gdańsk. 

oddz. 18. 


Ląd 


Niemirów - zdrój 


t 
PIERWSZORZĘDNY PENSJONAT . 


2156 


„Lwowianka” 


otwarty od 1. Czerwca. 


Zgłoszenia: ul. Chorążczy- 


zna |. fla. I. p. przez podwórze. 


NERWOL 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacisranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t p. 

METAMORPHOSA 

RUSZT TACE YA O TC ZE Tr PO r 


Radybalrwe USUD PIEGI. 4 
LĄ A 2 ZBOT SZCZAŃI ipne ZA EE ź 


Żądać w apłekach. 


Wyrób i główna sprzedaż Apteka 
Mikolascha, Lwów, Kopernika 1. 


Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować P. T. Odbiorcom, że wskutek pod- 
wyższenia ceny węgla od dnia 16. kwietnia b. r. liczyć będziemy odtąd za jedną 
tonę węgla górnośląskiego pierwszorzędnej jakości: 


ŻA. 62.-- 


łącznie z dostawą przed dom w obrębie m. Lwowa przy zapłacie gotówkowej. 
Dr ewo opałowe, suche, bukowe, ręhane nu cztery części sprzedajemy za 


ZI. 60.-- 


za jedną tonę z dostawą przed dom w obrębie m. Lwowa. 


„SILESIANA” Spółka Węgłowa z ogr. odp. 


we LwowiB, Legjonó w 1. 
Zastępstwo Koncernu Wglowego „ROBUR“ w Katowicach 


gotówkę po: 


System rałowy. 

— A więc pani dobrodziejka wypłaci- 
ła już ostatnią ratę za zakupiony u nas 
wózek dziecinny. Bardzo dziękuję. A jak 
się ma szanowny synck. i 

— Oto stoi tu koło mnie. 


CENY OGŁOSZEŃ: | miczny itd.) 50 gr, za wiersz ł szpalt | posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowe przekazów nie bonifikujemy. ... Uwaga? 


Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mmm.) wartvkułach | 285 zl, pół strony ogłoszeniowej 150 zt Kolumny ogłoszeniowe 8a podziełjone aw 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy | cala strona tekstown 480 zł, cała strona 8 łamów  (szpalty, tektowa oa 4 tamy 
stem 12 gr, za wiersz 1 szpalt. milime- (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr., pod nagłówkiem (l-sza) 570 zł Ogłosze tszętalty). 


trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 30 gr, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy — iszer. 
60 mm.) po kronica 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ekono- 


drobne ogłoszenia zn słowo j0 gr. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za alg- 
wo 13 gr. dla potrzebujących pracy lub | 


nia zamiejscowe 30 prac. droższe. — Ze 
ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, agio 
śżenia osobno stojące i hez numeru dol 
czamy 25 peon Odpowiedzialności za ter 
tżinowy druk nie przyjmniemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. J, PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


PRENUMERATA miesloenani 


sylką posiowę a o a + % 106 
Sem dostawy e a awaa Ć La 
¿8 granicą ....... dw 


a ay a a 
udp. red- 


STEFAN andia itu oni 


